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Warunki Niemiec. 


Niemcy uczyniły nową propozycyę poko 
jową, Warunki swoje sformułowały przez 
usta wicekanclerzą Payera, który określił 
je jak nastepuje: 


R.X 


Terytoryalne status quo ante. z dnia 1. 


sierpnia 1914 r., t. j. nienaruszalność gra- 
nie Rzeszy; zwrot kolonij, które są już pra- 
wie bez wyjatku w rękach koalicyi; Niem- 
cy zmekają sie wszelkięto odszkodowania 
wojennego — co ma znaczyć, że nikomu 
go przyznać mie zamierzają. Wieszcie godzą 
Bię na powszechne rozbrojenie zarówno na 
morzu, jak na lądzie. Ostatnim . postulatem 
jest „wolność mórz“, pojęcie, jak wiadomo. 
zupelnie wiotkie i niercaine — frazes ra 
czej, aniżeli żądanie pozytywne. Aby je 
scharakteryzować, wystarczy przypomnieć, 
że dotychczas jedni jedyni wszechniemey 
pokusili się o jego określenie. Qświadczyli 
mianowicie, że wolność mórz zaistnieje 
wówczas, gdy Niemcy niemi owladną, wy- 
dzielą innym stosowne prawo ich używa- 
nią — a to jako najsprawiedliwszy i naj- 
` bezinteresowniejszy naród na kuli ziem- 
skiej, b 

Warunki te odbiegają więc nadal od 
wszystkiego, co po stronie przeciwnej do- 
tychczas się mówiło. Niemcy stoją na sta- 
Rowisku, że należy utrzymać w Europie 
Stan przedwojenny — koalicya. oświndcza, 
iż wojna ta toczy się właśnie o jego zmia- 
nę, gdyż stan ten, zbudowany na zaborach 
i gwaltach, zrodził dzisiejszą wojnę. Utrzy- 
mać go — znaczyłoby odkładać zlikwido- 

©go anormale go” stard- do- nowej 
wojny, za ówierć czy za pół wieku. Pokój 
byłby tylko pauzą między dwięma wojna- 
„mi. Powszechne rozbrojenie, w związku z u- 
trzymaniem status quo,.utrwaliłoby na za- 
waze te niosprawiedliwości, które obecnie 
mają być usunięte. . 

Druga różnica zasadnicza tkwi w poglą- 
dzie na odszkodowania wojenne, do których 
zaliczyć trzeba także sprawę EPelgii i Fran- 
cyi północnej. Niomcy odszkodowań się 
zrzekają, a temsamem nikomu ich nie przy- 
znają. Natomiast koalicya reprezentuje po- 
gad, iż Bolgia winna być kosztem Niemiec 
odbudowana, gdyż te naruszyły jej neutral- 
ność. Samo jej opróżnienie nie wystarcza. 
Mężowie stanu koalicyi powołują sie przy 
tem na słowa byłego kanclerza, p. Beth- 
manna Ho:lwega, który wyraźnie ośniad- 
czył: „wir haben gin Unrecht getan“ — po- 
pełniliśmy bezprawie — j obiecał je napra- 
nić. Tuksaimo domaga się koalicya odbudo- 
wania północnej Francyl — wychodząc z za- 
łożenia, iż wojne wywołały Niemcy, one 
więc za jej skuiki są odpowiedzialne. Kola 
kierujące niemieckie są zdania wprost pzc- 
ciwnego i nawet kanclerz Payer raz. je- 
szcze podkreślił, że Niemcy wojny nie pra- 
snęły. O tę kwostyę winy rozbija się za- 
tem sprawa odszkodowań, dla konlicyi ró- 
wnie zasadnicza, jak opozycya jej przeciw 
utrzymaniu przedwojennego status quo co 
do granie państwowych Ni Hastom 
Rzoszy jest nadal utrzymanie anoksyj z o- 
£iatnich lat stu. Haslem koalicyi pozostały 
dezaneksye. 

Co do spraw kolonialnych, Niemcy do- 
magają się z powrotem wszystkich kolonij, 
które utraciły, Przed. nieduwnym czasem 
Angiia stwierdziia, że kolonio te do Nie- 
miec wrócić nie mogą i nie wrócą. Sprza- 
ezność jest więc pozornie taksamo silną, 
jak co do dezaneksyj. Mimo to jednak na 
tym właśnie punkcie kompromis dałby się 
może wyobrazić, a to przez ustąpienie Nie- 
miec z jednych obszarów kolonialnych, 
a przez zrekompensowanie ich innemi. Ale 
i tutaj trzeba ograniczyć się tylko do przy- 
puszczeń. Dzisiejsza chwila w żadnym ra- 
zie nie nadaje sę do szczegółowych o to 
układów. 

Pozóstaje kwestya „państw kresowych", 
wóród których znajduje się i Królestwo 
Polskie. Niemcy liczą się widocznie jak naj- 
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W tem przyznaniu mieści się treść głębsza 
i zasadnicza. Wynika z niego, że kto na 
siłe tylko opiera swoje prawo bytu, ten 
prędzej czy później dostrzeże, jak lotną 
jost ta podstawa. Pmekona się o tem 
w chwili, gdy natrafi na przemoc, od wła: 
snej przemocy potężniejszą. A tę drugą 
przemoc wywołuje pierwsza niejako autu- 
matycznie, koniecznym procesem pizyrodni- 
czym, który na każdą akcyę odpowiada 
reakcyą. 

"Trudno przypuścić, aby najnowsza pro- 
pozycya Niemiec spotkała się po stronie 
przeciwnej z puzyjęciem życzliwem. Koali- 
cya przedsiębieme obecnie największy wy- 


| poważniej ze zmańtwychwstaniem w Rosyi 
władzy cesarskiej, skoro wicekanelerz Payer 
zapowiada, że Niemey nie oddadzą krajów 
| kresowych „pod jarzmo caryzmu*, Ale wy- 
mieni: z nich — zazusczmy to minwocho- 
dem — 'tyiko Polske, Króte:byo i Finlun- 
dyę, pominął zaś wszystkie inne, nawet 
wiernie sprzymierzoną „Ukrainę“, Otóż ka- 
żdy polityk realny rozumie, iż Niemcy nie 
cheą pozbyć się terenów e%kspanzyi ku 
| wschodowi, rynków zbytu, magazynów su- 
rowca i obszarów kolonizacyjnych, jakie 
tam mogą uzyskać. Czy jednak Noałicya 
na to rozszerzenie potęgi niemieckiej zgo- 
dzi się — to rzecz inna. W szczególności 
co do Polski dążenie Niemiec i ich pnzeci- 
jwników rozchodzą się zasadniezo, jak wie- 
|my, gdyż koalicya za jeden ze swych zaza-| wiele przemawia za tem, aby miała podjąć 
dniczych warunków pokojowych przyjęła |rokowamia wprzód, zanim rezultat ofenzy- 
postulat Polski zjednoczonej i niepodległej |wy Focha stanie się ostatecznie wiadomym. 

z dostępem do inorza, zaś Niemcy nie tylko | Wojna, urodzona z ducha. przemocy, musi 
o tem najszerszem potraktowania sprawy | nasamprzód szuka swego rozwiązania 
polskiej mie myślą, lecz sprzeciwiają się|w starciu sił orężnych. Doviero gdyby się 
nawet komasacyi cześciowej: złączeni | ostatecznie okazało, że Niemcy, powafią 
Królestwa i Qolieyi, jak to się w ostatnich | utrzymać na sobie koalicyę i gdyby roz- 
dniach dowoduie okazało. strzygnięcie miiitarme zostało — według 
rachub ludzkich — wykluczone, dopiero 
wówczas ustąpiiby wodzowie, a wystąpili 
dyplomaci. Teraz wojna trwa dalej. 

ZACZ ME ACE Z CREE YTY CONROE 

Polityk niemiecki Fr. Naumann użala się w swem 
piśmie „Die Hilie* że nikt właściwie nie wie, kto 
Niemcami rządzi. „Kanclerz, pytany o sprawy naj- 
bardziej żywotne, nigdy nie wie, w jakim Xierun- 
ku wóz się toczy. Mamy politykę której nikt nie 
pojmuje, bo nie wychodzi ona za tajniki przedpo- 
koju. W całych Nieiaczech rozbrzmiewa dziś py» 
tanie: kto nas pr.awadzi?* 

Ależ p. Naumann pyta niepotrzebnie. Gdy 'lord 
Cecil zarzucił niedawno Niemcom iż są rządzone 
absolutystycznie, wówczas kanclerz Hertling zbił 
natychmiast jego podejrzenia. „W Niemczech — o- 
świadczył — rządzi Jego Cesarska M.o.ś.6 
[Cesarz Wilhelm Nie.mń.e.cki, w zgodnem 
jz komctytucyą współdziałaniu z Radą związkową 
i z parldmentem*, 

P. Naumann otrzymał więc odpowiedź wprzód, 
nim postawił swe naiwne pytanie, Otrzymał ją! 
również lord Cecil, który z niezrozumiałym uporem 
twierdził, iż Nicmey nie są najdemokratyczniej- 
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| W tem zestawieniu widzimy, że między 
warunkami pokojowymi Niemiee. a ich prze- 
ciwników zieje formalna przepaść, i to za- 
sadnicza. Różnice są zupelnie zasadnicze, 
i tak, jak dzisiaj rzeczy stoją, o wyrówna- 
niu ich w drodze kompromisu mowy być 
nie może. To też i wieekancleuz Payer nie 
łudzi się, aby rokowania na tej podstawie 
przez niego podanej mogły zacząć się już 
teraz, i odkłada to do czasu, gdy obecna 
E koalicyi zatuwzyma się i gdy nie- 


przyjaciełe Niemiec dojdą do przekonania, 
| 


że militarne zwycięstwo im nie przypadnie. 
Na razie koalicya, jest zdania przeciwnego. 
Dopóki go nie zmieni, wszelkie głosy po- 
kojowe Niemiec pozostaną raczej środziem 
oddziaływania na opinie wewnątrz krajn, | 
aby ją przekonać, że rząd niemiecki pokoju 
pragnie, a tylko pmeciwnik go odrzuca. 
Ta nieustępliwość Kkoalicyi ma umocnić 

|aszem państwem na świecie. 


front wewnętrzny kraju Niemiec i skłonić 
je do najwyższego wysiiku w ody:orze, DRESS VEE OTETA ZO OO 


Odpór ten chciałby kanclerz Payer wij E 
dzieć jak najsilniejszym i dlatego zrywa | Ko4 0 Verdun | Meiz, 
stanowczo z dotychczasową metodą pocic- ? 
à 4 I Gencralissinus Foch rozpoczął atak na 
nowym odcinku. Dotychczas cała ofsqzywa 


szania Opinii przez wskazywanie jej na 
francusko-angielska miała na colu wyprzeć 


zwycięstwo orężne i na środki, które „nie- 
chybaio* muszą do niego. doprowadzić. | Niemców z teronu, iski zyskali w ofenzywie 
wiosonnej między 21 marca a 17 lipca 1918. 


Z tego odstanienia od sposobów dotyehcza- 


sowych najsilniej może wynika powaga sy- | Gdy zadanie to zostalo ukończone, przystą- 
tuacyi, przez rząd „niemiecki oceniona. | PI9N0 Ze straszliwą metedycznością do uru- 


gioj części ogólnego aw:ku. Dwie przod- 
stawiały się możtiwośst: udsrzenie od samej 
północy, od wybtzeta morskt go Inb taż od 
dolu, na St. Mihiel. Ueneralissimus Foch 
obrał to ostatnie. 

Linie niemieckie zataczzją tu łuk, które- 
go najbardziej ku przadniowi wvsun'ęty 


W szczególności nie- wahał się przyznać 
wieokanelorz, iż Niemcy przerachowały się, 
licząc na wymuszenie końca wojny przez 
walkę łodziami podwodnemi. Znika wiec 
z dyskusyi ów „bluff* wszcchniemiecki, 
który zawdzięcza swe istnienie zaślepienia | punkt stanowi St. Mituet, zajęto prz Niem- 
Tirpitzów i Holtzendorftów, a który tak | ców, Ku północnemu zachodowi łuk ton a% 
długo łudził siebie i opinię nadzieją, że wy- | poczyna się pod Verdus, ku południowemu 
głodzona Anglia padnie na kolana i poprosi | wschodowi koło Pout-u Houseon, jax to zo- 
o łaskę pokoju. Ale szkody, jakie wyrzą- stało uwidocznione . mapie, podanej przez 
dzili wszeclmiemey tą omyłką, trwają da-| 12S “ozoraj. Tonita fousson jost w tym od- 
1% 18 e a E $ RE cinku pozycyą francuską najbardziej wysu- 
'ej. I jożoli dzisiaj na froncie St. Mihiel u- niętą ku Metzowi, który dzioli od tego miej- 
derza o pozycye niemieckie fala wojsk z za 3 


sca zaledwie 20 km. Od Pont-a-Movsson li- 
Oceanu, to ginący tam żołnierz pruski wie, | nie francuskie biegną prawie nad samą gra- 
iż właśnie łodziom podwednym tego nowe- 


nicą niemiecką. Miasto to leży nad Mozclą, 
go przeciwnika zawdzięcza, 


która tworzy wschodnią granicę obecnego 
Nieto sda RA... odcinka bojowego. Moza przecina, znów ten 
emey napomykają teraz o nowem Esztat- | teron od południowego wschodu na półno- 
towaniu stosunzów mięczynarodowych, 0 jeny zachód. W łuku jej leży właśnie St. Mi- 
oparciu ich ną prawie, nie na przemocy, | hiel. 
jak‘ dotychczas. Wicekanclemz Payer wspo- Z wezorajszego komunikatu nie wiadomo 
mniał o związku natodów, o sądach Toz- 
jemczych i o powszechnem rpzbrojeniu. Za- 
znaczyliśmy wyżej, że rozbrojenie przy 


jeszcze, jak wysoko przecięłn ów łuk 'ofen- 
zywa francusko-amerykańska. Prawdopo- 

równoczesnem utrzymaniu stanu pnzedwo- 

jennego byłoby sprzecznem z zastdniczemi 


dobnie atak zachodni wyszedł od Verdun, 
które dało mu silny punkt oparcia. Atak po- 
żądaniami strony przeciwnej. Co zaś się 
tyczy związku marodów i sądów Tozjem- 


łud.-wsch. mógł oprzeć się na Pont-a-Mous- 
czych, to wicekanclerz powtórzył duwniej- 


son. Jeżeli dalsze sukcesy odpowiedzą wstę- 
prym, to odwrót Niemców na Metz stanie 
się nieuniknionym. Wówczas zaś przed koa. 
licyą stanie problem oblęgauia tej twierdzy, 
uchodzącej za niezdobytą, albo też obejścia 

sze półsłówika, w których realnie jedno tyl- 

ko wynika: że idea przemocy zaczęła tra- 

cić grunt pod nogami w Niemczech urze- 

dowych, które podniosly ją do godności 

dogmatu i z której wyniosły cały, swój byt. 
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jej i pozostawienia na tyłach swego dalsze- 
go pochodu. Z drugiej strony wiadomo, że 
fortece posiadające sławę najbardziej niemo- 
żliwych do wzięcia, padały bardzo szybko 
pod ciosami artyleryi cieżkiej, jak np. Leo- 
dyum i Antwerpia. Dzisiaj zaś działa są udo- 
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skonałone jeszcze bardziej amiżeli z począ- 
tkiem wojny, tak że najsilniejszą obroną Bio- 
tzu mogą stać się nie tyle forty, ile linie 
fortyfikacyj polowych. miezawodnie przez 
cała wojnę zakładane i ulepszane. 

Teren walki na granicy alzacko-lotaryń- 
skiej jest wogóle trudny dla atakujących, 
zaś łatwiejszy zmacznie do ob:ony. Szybkie 
postępy wojsk jenerała Focha upłyby więc 
pownem superplus niespodzianki. Jest to te- 
reh pagórkowaty, pop:zerzynany arteryami 
wodnemi, obfity w lasy i jeziora. 

Odcinek St. Mibiel należy uważać za część 
lmii Zygfryda (obscnie nazywanych linią 
Hindenburga), aczkolwiek nie został on ob- 
jęty odwrotem niemieckim z lutego 1917 r. 
Front ten ustalił się w roku 1916, gdy Fran- 
cuzi pod jenerałem Petain wyparli w niewie- 


siłe militarny ze wszystkich, jakie od po- Hu dniach Niemców ze wszystkich prawie 
czątiku wojny podejmowała. To zeż nie-| pozycyi, zdobywanych w ciągu kilku miesię- 


cy krwawymi wysiłkami. Jeżeli atak obeeny 
odniesie skutek, to wojska niemieckie będą 
zmuszone do cofnięcia się na linię z r. 1915, 
jeżeli zaś na miej odwrót się nie zatrzyma, 
wówczas przekroczenie granicy niemieckiej 
przez armię jenerała Focha będzie kwestyą' 
może dni najbliższych. 

W walkach pod St. Mihiel po raz pierwszy 
weszły w linię bojową wojska amerykań- 
skie w znaczniejszej liczbie. W komunikacie | 
niemieckim odróżnieno wyraźnie wojska „„a- 
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Aktywizm flamandzki wydaje w Brukseli pi- 
smo „Het Vlaimsche Nieuve“. Filosermanński 
ten organ ogłasza w ostatnim numerze artykul 
p. t. „Martwy punkt", Żali się, że aktywizm w 
okupowancj Belgii przestał się rozwijać. ;„Mię- 
dzy aktywistami panuje powszechne nie. 
zadowolenie i zniechęcenio*, 


Londyńskie Towarzystwo ubezpieczeń /P;u- 
dentiał* zakupiło za dwa miliony funtów obli- 
gacyj pożyczki wojennej, aby uczcić żołnierzy, 
Ltórzy przełamali linię Hindenburga pod 
Queant i pod Boncourt. Do czeku dodała dyrek- 
cya uwagę: „Sądzimy, że w ten sposób przyczyś 
niamy się do rozszerzenia wylomu“. Minister 
skarbu Bonar Law odpowiedziat: „Każdy oby: 
watel i każas firma powinna pójść za tym przy- 
kładem, a wyłom się rozszerzy”, 


Dnia 6 września obchodziła Ameryka roczni: 
cę Lafayette'a. Złączono ją od lat trzech z ro- 
eznicą zwycięstwa nad Matuą. Podczas obcho 
du w Waszyngtonie odczytano orędzie Poinca- 
re'go. Wyraża on wdzięczność ludu francuskies 
go za pomoc Ameryki, „Francya obroniła nad 
Marną nietylko własną wolność, ale prawa ludz- 
kości, Stała się forpocztą narodów i dała czas 
światu na przygotowanie się do walki, która 
uratuje go przed niewolnictwem. Kraj nasz nie 
zapomni nigdy o krwi, jaką za niego przele- 
wają ohywatele wolnej Ameryki", 


als ; = RORETNTAE a EE a O 
merykańskie* i „francusko-amerykańskie". a 


Różnica na tem się zasadza, iż pierwsze są 
formacyą złożoną wyłącznie z Amerykanów, 
tak co do żolnierzy, jak co do oficerów i 
podoficerów. Drugie natomiast mają cha- 
rakter zupeinie oduiienny. Amerykanie wy- 
pełniaja szeregi, zaś prowadzą ich oficerowie 
i podoficerowie francuscy. W. ten sposób 
bitność młodego i świetnie 'wyóćwiczonego 
żołnierza ze Stanów otrzymuje t zw. Unter- 
führung“, zbrojne w całe doświadczenie ar- 
mii francuskiej. Wiadomo, iż ataki angiel- 
akio zatrzymywały sią. zwykla pa pierwszych. 
sukcesach dlatego, iż żołnierz angielski, 
aczkolwiek bił się znakomicie, nie posiadał 
tak ruiynowanego porucznika i podoficera, 
jak francuski lub niemiecki. Ambicya angicl- 
ska nie pozwalała jednak na to, aby utwo- 
rzyć z żołnierzy augieiskich bataliony, któ- 
reby biły się pod dowództwem francuskich 
oficerów i podoficerów. Amorykanie zrezy- 
gnowali w znacznej części z tej dumy ala 
dobra sprawy wspólnej. To też cząstza 
tylko armii ameryk" skioj — o ile wiado- 
mo — zajmuje front własny i to na nie- 
wielkim odcisku, natomiast en masse idą 
pod dowództwem francushiem. 
Nowy atak genonuissimusa Focha jest 
również flankowym, jak wszystkie poprze- 
dnie. Równocześnie nie ustaje olenzywa na 
Cambrai, ten najważniejszy punkt węzłowy 
frontu niemieckiego między morzem.a Szwaj- 
caryą. Ale i do edcinka St. Mihiel należy 
przywiązywać wagę. Waiki na aim mogą Toz- 
szorzyć się w dół, gdzie podobno stoją sko- 
masowane wojska amerykańskie w znacz- 
niejszej liczbie. Wówczas zaś front niemiecki 


mógłby być podważony od dolu, tak jak go |7ZCCzn 


iuż podważyły od środka ataki na Cambrai. 
Przez włamaniu się na łuku St. Mihiel, linia 
Zygfryda została uaruszoną w dwóch dal- 
szych punktaeb. Poprzednie są, jak wiado- 
mos Leas, Cambrai i «xolica Laon. W ka- 
żdrm mzie ttqdnymi okazały się przypu- 
esczenia, szerzene dla podtrzymania ducha 
przez nioktóre mniejsze pisemka niemieckie, 
jakoby rezerwy framcusko-angielsko-amery- 
kaińskie były wyczerp:' ne. Olbrzymi atak na 
St. Mihicl jest majlcpszym dowodem ich 
siły. 
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Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 


Prawie wszystkie większe partve Królestwa 
zaprotestowały przeciw odroczeniu Rady Sta- 
nu. „Kraj“ poznański pisze: „Odroczenie Rady 
Stanu robi wrażenie kroku rozumnego, silnego, 
świadomego celu. Rada Regencyjna pokazała 
krajowi, że rzeczywiście rządzi prze” mifster- 
stwa odpowiedzialne. Rząd polski zaś ma spo- 
kój i czas do dalszej pracy. do której jest zobo- 
wiazany każdej chwili“. Co pokazała krajowi 
Rada Regencyjna. o tem trudnoby na razie 
sądzić. Prawdopodubnie odroczyła Radę Stanu 
nie dlatego, aby coś „pokazać“, ale dlatego, że 
mnego wyjścia z sytuacyi nie było, skoro rząd 
ustąpił. Rząd znów nie będzie miai ani spokoju, 
ani czasu do dalszej pracy, bo wskutek dymisyi 
przestał pracować. Nawet hr. Renikier w Berli- 
nie musiał zaprzeczyć, jakoby wchodził w ukła- 
dy z Niemcami i zrzekał się Galicyi imieniem 
Królestwa. Można przypuścić. że ta „praca“ 
znałazłaby uznanie „Kraju“. Cóż stąd, kiedy 
nio znajduje uznania kraju i dlatego prowa- 
dzoną nie będzie. 


1 


Ojciec św. o Polsce. 


, Denys Cochin, b. minister francuski, udał 
się do Rzymu i wrażenia swe opiskł w „Le 
Correspondent, Ile razy jadę tam — za- 
eyra u wstępu — zawsze oddaję hołd re- 
ligii, tej „starej i nieśmiertelnej potędze'; 
która jest „przewodnikiem życia i rekojmią 
indywiduwlnej wolności, 

Ciekawe szczagóły podaje Cochin o swe) 
audyencyi u Papieża; czą one Francyń 


chat za zezwoleniem prezydenta gabinetu 
Clemenceau. Cochin odpowiedzjał, że uwa- 
zał za stosowne, chociaż. jechał jako osoba 
prywatna, poradzić się człowieka, który 
z taką patryotyczną odwagą trzymał wy- 
soko sztandar francuski, gdy już nieprzy- 
jaciel był 80 kim. oda Stolicy, i że Clemen- 
ceau z wielką chęcią zgodził się na jego 
podróż do Rzymu. Ojciec św. odparł, że jest 
wdzięcznym Clemencesu za to pozwotenie. 

W rozmowie o Polsce, Benedykt XV. 
wspomniał o swem piśmie z lipca 1917 r. 
w którem domaga się wskrzeszenia daw ie- 
go królestwa poiskiego. Mówiono i o misyi 
monsignora Rattiego, od którego wla':u8 
Papież spodziewał się wiadomotci, . 

Kto chca działać — rzekł Ojcice św. — 
nie kiemjąe się politycznemi naniiętnościA- 
mi, lecz tyżiso sprawiedliwością i prawdą, 
iako wierne narzędzie Opatrzności, fcu ni- 
gdy nie może mieć dość roztropności. 

P. Cochin wssuszony był przyjęciem u Pa- 
pieża, który okazuje nieztomną wolę, aby 
odpowiednio do swego posłannictwa, być 
ixiem Bożej sprawiedliwości 
PEEM. 


„Nowa Jerozolima, 


Warszawski „Głos żydowski“ przetioma: 
czył z żangonówki wileńskiej „Letzte Najes" 
charakterysiyczny artykuł p. t. „„Jerozoli: 
ma litewska w niebezpieczeństwie". Imie- 
niem żydów wileńskich pisze on co nasty- 

uje: 
pa Chcemy mieć takie same równoupraw ic- 

nie społeczno ` narodowe, jak Polacy. Chce- 
my zachować naszą kulturę żydewska, któ- 
ra jest siarezą i bardziej rozin 
n.i.ę.t.ą, niż polska i której bronić ię- 
dziemy z taką sama dumą, jak Polacy | ru. 
nią swojej... Frzyłączenie do państwa pal: 


skiego odrzucamy jednomyślnie, mając w. 


Wilnie 75.600 żysłów, Sżyli cyfrę, żadmą mia- 
rą nie mniejszą. niź stanowią Polacy. Gay- 
by była mowa o zmianie granie, to możeniv 
się zgodzić na rozmaite rozwiązania, byle nie 
polskie. 

Gdyby wystąpiia tendencva oddania, *: i 
na Poisce, wówcza: musielibrśmy zmobilzo. 
wać całe żydostwo do obrony. naszej Jerozo 
limy litewskiej, która jest dla nas tak same 
drogą, jan Warszawa lub Kraków dla Poia- 
ków. 

Przed niewielu dniami zamieściła warszaw: 
ska „Gazeta Poranna artykuł. zwracający 
uwagę, że żydzi roszczą sobie pretensre do 
całej Warszawy, jako do nowej Jerozolimy. 
Obecnie jeden z jej współpracowników, za- 
uważa, nawiązując do powyższego oświsd- 
czenia żydów z Wilna: 

PDlaczegu mieliby żydzi większe prawo ae 
Wilna niż do Warszawy i co przeszkodzi `m 


Polski, Ojciec św. prow go, czy piłę: 
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pewtórzyć tę samą opirią polityczną po pe- 
wrym czasie 0, Warszawie? 

Przed szeregiem lat pozwcliłtra sobie 
„zdiadziń” tajemnicę, że prasa hebrajska 
nazywa Warszawę „matką Izraela" (ir welem 
be-izrach. Wówczas wystąpił przeciw mnie 
retłakior hebrajskiej „Hucefiry” Nuchom So- 
kułow, twierdząc, że tfómaczenia dosłowne: 
„luiasto --matka* jest ni :Jopuszczalie, czy 
faiszywe, Jednak mamy świeży dowód, $ 
ży:łzi sami tak to tłoniaczą. 

Cto w „Momencie* (Nr. 68 roku tież.) w 
artykule p. te „Jaką gminę Warszewa mieć 
winną, tzetdny: „Zawsze ozeaczano War- 
suwe tko „ir wszem be.lsrad". Czy ona 
istotnie tyle matką (mnir w oryginale) 
it. d. 

Niema w ęc istotnej sożai:y między Wil 
nm a Warszawą w stosunku do trtszezeń 
żydowskich. I niewątpliwie rychłej, niż wielu 
przypuszcza, dojdzie do tego, ża żydzi skła. 
das bedą takie same przed Światem deklurn- 
cyo o Warszawie, jakie już złożyli o „drogim 
isa Wólnie,..* 


Dwie organizacje. 


Do Lwowa przybył nie jawny z Kijowa pe 
wien publicy:ta, Lisey przesłał pismom po- 
znańskim swa uwagi o stanie, w jakim za- 
s i „państwo ukraińskie, Cower jest 
zuiaszcza zosiuwisnie, jakie ezyni miedzy 
pr Lami oryanizacvą państwową, wytwcrzo- 
na} przez Polatiw w Królestwie, % miedzy 
usiiowaniami ciceniatkiej warsiowki inteli- 
gcucri na Ukraune. Oto jeg) mezwywle cie- 

„kawa wywody: 

Gd; wojska mocarstw centralnych weszły 
do Warszawy, wnet rozpoczęła się w sto- 
licy Polski pańscwowo-twórcza robota. Mi- 
mo ż> zo wzgłedów wojskowych i politycz- 
nych na każdym kroku stawiano ogromne 
tinus «ci, społeczeńątno polskie umiało w 
krotkim czasie zerranizować wiolką część 
życia pmulicznego 1 zorganizować tak, że 
pawei okupanci z nzńaniem patrzą na doko- 
mane dweyciczas dzieło. Gdyby nie owe trud: 
ności. Polska byłaby dziś już zupełnie zdr- 
goczewaznem paüstwem, nie gorzej zorga- 
nizowzuem jak jej zachodni sąsiedzi. Pol- 
skie sądy urzędują wzorowo, uczelnie sta- 
nciy od razu na wysokości, administracya, 
© ile oddana została w ręce polskie, funk- 
cyonujs prawidłowo. Bo Polska nigdy żyć 

„Div przeciałą. bo od czas upadku powsta- 
nia 1551 r., jakkolwiek w praktyce skrępo- 
wana, w teoryi żyła dalej swem normalnem 
życiem; polscy uczeni cegłą po cegle bu- 
dcsali mur, na którym .spocząć miało kie- 
dyś nasze życie publiczne; a tradycya Trze- 
ciero Maja i wielkie myśli Lubeckiego były 
tej Ludowy węgielnym kamieniem. Przez lat 
ośmilziesiąt i kilka przemocą wstrzymywane 
życie państwowe, skoro nadeszła chwila, na- 
tyciuniast pototaglo się normalnym, przez 
Li: maiartym tez 

W slad za Połską powstało drugie pod 
Wzęrędem obsgaru o wiele większe państwo 
ukraińskie. Powstało państwo o fantasty- 
ezmych granicach, państwo, jakiego mie zna 
bistorya, sztuczny twór, którego nazwa już 
jest wieikiem historycznem kłamstwem. Bo 
wszakże właściwa Ukraina to tylko znikoma 
ezęść tego fantastycznego państwa, a i ta 
wiaściwa Ukraina tylu tylko ma Ukraińców. 

„ ilu dostarczyć ich może Galicya oraz Kazi- 
mirzowska Ruś, dziś, co prawda, także na- 
zwą. Ukrainy ocbrzczana. 

W Kijowie uderza przedewszystkiem to, 
Że nikt nie wie, jak nowe państwo nazwać. 
€zem bowiem jest owa Ukraina? Carstwem 
E, królestwem, księstwem, rzecząpospolitą — 
nadaremnie o to pytałem. Miejscowi Ukraiń- 
cy na takie zapytanie uśmiecbają się tyłko 
szyderczo, bo całe nowe państwo wydaje in 
się przemijająrym epizodem, z którego wy 
ziera już nowe wydanie caratu. Ukraińcy 
z Galicyi, zaskoczeni takiem pytaniem, od: 
powiadają wyiijająco: „wszakże mamy het- 

. mana!“ A więc jakiś „hetmanat”, Ba, ale 
nawet sam prof. Hrnszewskij nie zaprzeczy 
chyba, że hetmani ukraińscy bywali podwła- 
dnymi króla polskiego i z jego tylko rąk o- 
trzymywali buławę. Wszakże najbardziej 
szezycił się tem nie kto inny tylko sam 
Bohdan Chmielnicki. Hetman ukraiński by- 
wał niczem innem, jak tylko mianowanym 
przoz króla polskiego naczelnym dowódcą 
wojsk kresowych. Nie miewał też nigdy wh- 
dzy terytoryainej a tylko taką a taką ścisle 
oznaczoną liczhę kozaków (tak zw. roje- 
strowych) pod swoją miał kamenlą. Nadając 
głowie swego państwa tytuł hetau a, 
Ukraińcy uznali sami zwierzchność rewnętrz- 
mi, : 

Na cgół prawie że nis spotkałem miejsco- 

wego Ukraiścz, który uważałby dzisiejszy 
stan rzeczy za trwały. Nieprawdą też jest — 
co głoszą galicyjsko ruskie pisma — jakoby 
hetman Skoropadski z Tytału rzekome 70 ru 
gofilstwa był tu nielubiany. Nienawidzą ge 

có prawda Ukraińcy, którzy przybyli tu z 

Galicyi, bo nie pozwała im na swobodne bu 

dowania Potemnkinowskich włości. Za nimi 
stoi tylko bardzo nieliczaa grupa działaczy 
micjszowych, ale w Galicyi wychowanych. 

Co prawda, nie są oni quantite negligealte 

o tyle, że prawie bez wyjątku zaliczają się 

do gotowych do każdej zbrodni terory- 


stów, 


SULOS NARSBU" s daia 11 Wiześnia 1918 roku. 


Hetman Skoropadski jest u ich zniena- 
wiazony, bo liczy się z realnemi warunkami. 
Najlepiej wyjaśni to przykład. Pod przewo- 
dom galicyjskich Rusinów wszczęła się agi 
tacya za kreowaniem — nie jednego ale aż 
czterech naraz uniwersytetów. Kijów, Ka- 
mieniec, Charków i Odesa miałyby ich być 
siedzibą. Ale ażeby stworzyć uniwersytet, eo 
najmniej trzeba studcztów i profesorów. Za- 
czgło się od Kijowa. Stworzono uniyrersy- 
tet i oto lwowskie „Dito“ dziś już biada, że 
studenci nie mają ukończonego gimnazyum, 
a docentom brak stopnia akademickiego. 

Po tem biadapiu dochodzi do dziwacznej 
konsluzyi, że po pierwsze przyspieszyć trze- 
ba otwarcie dalszych trzech uniwersytetów, 
po drugie zamknąć istniejęce rosyjskie uai- 
worsytety. Hetman Skoropadzki widzi jasno, 
że uniwersytet z takimi studentami i profe- 
sorami to wręcz dla kraju nieszczęście, uwa- 
ża więc nową uczelnię za rodzaj uniwersy- 
tetu ludowego, a. ani myśli o zamknięciu 
sfarego uniwersytetu rosyjskiego. Gałicyj- 
scy jednak Rusini i ich ukraińscy trabanci 
przeciwnie zmusić chcą całą młodzież do za- 
pisywaria się na uniwersytety, których pro- 
fesorowie nie posiadają nawet dyplomów u 
niwersyteckich i — jak sami przyznają — 
zagratićby chcieli biblioteki i instytuty sta- 
rych rosyjskieh uniwersytetów. s 

„Kiedy Rusini galicyjscy gwałtem doma- 
gali siç uniwersytetr we Lwowie, sami w 
parlamencie przyznał, że nie mają dość pro- 
fcsorów i.w pierwszym rzędzie żadali sty- 
pendyów zagranicznych dla kandydatów na 
profesorów, Gziś obsadzić chcą równocze- 
śnie aż cziory uniwersytoży! 

Kiedy połonizowano zagrabiony przez 
Niemców uniwersytet lwowski, miał rzad do 


iozrorządzenia tyle dobrych sił profesor- 


skich, że na każdą katedrę było po kilku 
ukwalifiiowanych kandydatów. Na każdej 
prawio zagranicznej wazeciinicy był jakiś 
docent narodowości polskiej, można więc 
było wybierać pos iędzy uczonymi z kwali- 
fizacyą uznaną przez zagranicę. Berlin, Wro- 
claw, Strassburg, Paryż. Bruksela, Piotro- 
gród i t. d. dostarczały sił, jakieh tylko byio 
półrzeba. Raskich rzeczywistych uczonych 
zliczyć można'na palcach jednej ręki, a je- 
dnak dem»gają się Ukraińcy aż czterech ną- 
raz uniwersytetów. 

Zdaje mi się, że sprawa uniwersytecka, 
w której hetman okazuje niezłomną wolę, 
wy vota jeszcze niejeden, oby nie tragiczny 
konfiikt, bo tą właśnie "sprawa najbardziej 
interesują się owi „studenci' bez studyów, 
ale za to wypraktykówani teroryści. Przy- 
czyni się do rozdrażnienia joszcze niechęń 
hetmana do galicyjskich przybyszów i istnie- 
jący niewątpliwie zamiar oczyszczenia Ukrai 
ny z tych osobliwego rodzaju Ukraińców. 
fstotnie, jakże tu oddawać urzędy w ręca 
ludzi, którzy się z miejscową Indnością wea 
le porozumieć nie mogą. Już w gwarze tu- 
dowej istnieje ogromna różnica pemiędzy 
wschodnią Galicyą a Ukrainą, cóż dopiero 
w piśmie, a w szerególrości w nrzędowanin, 
gdzie w Galicy! wytworzyli sobie Rusini ję 
zyk sztucznv, jakiś Volapiick, którego nie 
zrozumiałby z pewnością żaden Szewczeń 
ko. To też kończy się z reguły na tem, że 
Ukraińcy z tej i z tamtej strony grzaiey, po 
kilku śiendałych próbach, porozumiewają się 
ze scbą doskenale — po poisku! 


Wintenzywnianie relnictwa, 


Hasła samostarczalności nie przebrzmiały 
w Niemczech, a podnieca je głód, dający 
się coraz bardziej odczuwać. Nietyfiko sfery 
agiarne niemieckie, lera wogóle ekonomi- 
ści widzą jedyne wyjście w podniesieniu in- 
tenzywności gospedarstw rolnych i problem 
ten uważają za najważniejszy w ekonomi- 
czno-politycznych zadaniach, jakie dyktuje 
gospodarka przejściowa. Zgodnie wtórują 
w tem siery agrarne Austro-Wępier, a ich 
wyrazam była mowa austryackiego ministra 
rolnictwa, piawiąca się w opiynizmie krań- 
cowym, zapowiadająca milinrdowe vaki 
z uzyskaneżo wzrostu prodnkcyi rolnej, 
o ile pany uintenzywnienia rolnictwa będą 
przeprowadzone. 

W „Wiener Landwirt. Zeitung” zabiemy 
głos w tej sprawie profesor wicdmńskiej a- 
kademiń roiniezci Dr Sedtmav, cmanwiiige 
rodzące się zarańnienia, nakiesla paraielę 
pomiędzy zadaniami inicysivwy pub.icznej 
i państwa w kierunku pedniesienin prođu- 
keyi rolnej. a interesem jednostex. ti. rol- 
ników i podejmowanych przez nich wysił- 
ków w tym kierunku. Przyznaje że wiele 
gaspedarstw rolnych, t. zn. przemażająca 
ich liczba, nie osiąsnęła korzystnego sto- 
pnia intenzywności, lecz że są też i takie 
gospodarstwa, w których kapitał i praca 
orzeżroczyły już granice intenzywności, 


Twierdzi dalej. że z samych cyfr statusty-. 


cznych nie można nabrać pewności, że %9- 
spodarstwa przy użyciu znacznych kupita- 
łów i płacy bezwaruniawn wuszą przyno- 
sié większe zyski. Zdaniem autora, nie mo- 
żna także buiować na porewnawczyca ar- 
tykułach, od których się roi w prasie. omi- 
wiając stosunek produkeypi austryackicj do 
niemieckiej, gdzie dochody surowe były 
większe, lecz temsamem i nakłady na pod- 
niesienie produkcyi. Nie można też twier- 
Gzić, 48 pezy takimsamym. jak w Niem- 


Obrazki na pamiatke pierwszej Komunii Świętej, Stacy 
sə Męki Pańskiei, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, <% 
Obrazy do Oltarzy, Krzyże i obrazy do sal szkolnych 
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czech, nakładzie kapitału i pracy, osiągnąć 
można takiessme, jak tam, rezultaty. 

Musimy brać pod uwagę, że rolnictwo 
auaitryackie i węgierskie pracuje w odmien- 
nych warunkach, na co się składają inne 
warunki klimatyczne, rozkawałkowanie zie- 
mi,-gorszy, iż w Niemczech, stan dróg wiej- 
skich, komunikacyi, jak również względy 
socyalno-politycznej natury. Jako jedno 
z zasadniczych zadań uważa komasacyę To- 
zerwamtych posiadłości, Nakład kapitału, na 
ten cel konięcznego, byłby znikomo małym 
w stosunku do korzyści, które możnaby 
osiągnąć. Odnośnie do tego zastanzała usła- 
wy należałoby zmienić, ze względu na ich 
dotychczasową bezcelowość, jak niemniej 
dia technieznej gospodarczej możności ich 
przeprowadzenia. Nadmienia dalej prof. 
Sedłmayr, że Królestwo Polskie posiada 
pod wzgiędem komasacyi zarządzenia dale- 
ko lepsze, niż przeważna część krajów au- 
stro-węgierskich. 

Co do melioracyi, odwodnienia i zawo- 
dnienia ciężkich ziem przy pomocy rur dre- 
nowych, twierdzi autor, %6 w przeciagu kil- 
ku lat po wojnie prace te nia będą mogły 
być wykonane ze względu næ trudności te- 
chniczne. jakie nastręczy brak matargadu 
i niedostatek wyszkolonych w pracach me- 
lioracyjnych ludzi! Potrzeba będzie dla prac 
przygotowawczych i wyszkolenia poirze- 
bnrch sił techueznych 10—15 lat. 

Podniesienie hodowli bydła po wojnie bę- 
dzie rzeczą bardzo mozolną i dabrzeby by- 
ło — pisze — edybyśmy mogli do ośmiu 
lat po wojnie dojść do piemvotnego stanu 
hodowli, zaś pełną sprawność, związaną 
z pierwotną hodowlą, odryskać możemy do 
|piero po 10—12 latach. Wyistek stanowić 
będzie tylko hodowla nierogacizny i owiec. 
Dalej omawia kwestyę podniesienia prodit- 
keyi przez intonzywniejsze s'azowąnie NI- 
wozów sztucznych, Obecne skargi na brak 
nawozów naturafnych. ich gorszą jakość, 
jak niemniej brak nawozów sztucznych, 
nieprędko nataną i nie pomawią się takżo 
ag po wojnie. Gdy rolniutwo otrzyma 
do dvspozrcyi nawozy azotowe, na Szereg 
lat zabrarznie jeszcze nawozów fosfozowych, 
ro wynofać musi jednostronne nawożenie, 
nie bez szkody dla wzrostu produkcri rol- 
nej. Szahiqnowa powołrwanie się na pod- 
Iniesienie pecđukeyi w Niemczech z powodu 
intenzywniejszego nawożenia jest zupeinia 
niewłeściwe, gdyż różnice łdJimatyczne 
i wiele inuvch względów mia mogą ustalić 
|igranie nawożenie, a przynajmniej porów na- 
wczo sądzić o ich rezultatach. 

Podnosi niemniej zarzuty przeciw opty- 
miemowi co do uzyskania lepszego ziarna 
do siewu. Wymaga to lepszej i dokladniej- 
szej uprawy tachnicznoj, co ze wzglełlu na 
brak maszyn mie da się zaraz po wojnie 
przeprowadzić. Przechodzi wreszcie do osta- 
tniego punktu, tj. maszyn rolniczych, phi- 
gów motorowych it. p. i twierdzi, że brak 
materyałów, wysokie ceny robotnika i in- 
ne trudności tcchniczne jo demobilizacji 
utrednią ich produkcyę. 

Kończy wecwaniem do zakładania szkół 
rolniczych, ustawowego uregulowania kwe- 


e 


siti i zamodowego wykształcenia dla volni- l+ 


ków, uzyskania wyszkolonych polróżuja- 
cych instruktorów rolnictwa, R. w. 


KRONIKA. 


| SOBOTA 
Wiktora 
Z miasta, 


MONS. RATTI w dnin wczorajszym zwiedzał 
w dalszym ciągu kościoły i osobliwości Krako- 
jwa. Przed pożudniem, w towarzystwie Księcia 
| Biskupa Sapiehy, ks. Biskupa Wałęgi, ptzyby- 
tero z Tamowa i swego sekretarza; ka, Dra 
| Pellegricctticzo, zwiedził między innymi ko- 


Wschód słeńca o godz. 5*16 r. 
Zachód p» » 556 w. 
Długeść dnia godzin 12 m. 43. 
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na z wojny; J. Malczewskiego: „Pole kości", 
„Danto“, „Anhedli”; St. Paciorka, J. Piotrow- 
skiego, L. Piecarda: wystawa pośmiertna; Po- 
mianowskiego, Fr. Potockiego, A. Procajtowi- 
cza. pejzaże; B. Serwina. K. Sichulskiego: ka- 
rykatury; Skotnicy, Fr. Turka: motywy z Kra- 
kowa i pejzaże; H. Uziembły: pejzaże; L. Wy- 
czółkowskiego: kolekcya akwareli „Kraków“ 
z gal®@yi hr. Tyszkiewicza i w. in. 

WYWÓZ Z KRAKOWA. Na dworcu kolejo- 
wyra aresztowano kupca Emila Ritzborgera, 
Który” usiłował wywieźć z Krakowa 501 klgr. 
kiełbasy. i 

GORĄCY FEUER. W czasie jazdy pociągu 


podczas kontroli pakunków wojskowy organ | 


kontrolny zakwestyonował podejrzane towary 
u 19-letniego Majera Fenera, Sangwinićzny mło- 
dzieniec rzucił się na niego i pobił. Feuera arc- 
sztowano w Krakowie za gwałt publiczny. 
NIBUDAŁA KRADZIEŻ DOROŻKI. Onegdaj- 
szej nocy szeregowiec Adam Fura wsiadł do 
stojącej przed kawiamią Rosenstocka doróż- 
ki, zaciął konia i zaczął pędzić w ut. Pawią. 
Orfrana policyi go zatrzymały i aresztowały. 
KONFISKATA SKÓR. W dalszym ciągu 


Nr. 205, 


du w okolicy Osiecka: Dwoje dzieci niosło na 
cmentarz trumnę ze zwłokami trzeciego dzie- 
cka. Ojciec w wojsku, matka chora, pozostały 
więc jedynie dzieci do załatwienia powyższej 
funkeyi. Po drodze upadła trumna, a trup po~ 
toczył się do miedalekiego rzepiska, Dzieci za- 
wlokły znowu zwłoki do trumny i puściły się 
w dalszą drogę. To jest wojna. 

GNIAZDA PASKARSKIE. Do największych 
gniazd paskarskich należą także, położone na 
granicy trzech państw, Mysłowice, Tam handel 
|pokątny wszelkiego rodzaju towarami kwitnie, 
'jak może nigdzie. Kowfiskaty, oceniane nieraz 
na sto tysięcy, są na porządku dziennym, lecz 
to weaie nie óstudza zapułu żądnych zysków 
|lichwiarzy wojonnych. Przemyca się towary w 
jedną i drugą stronę granicy. Handlarze poką- 
tni, przeważnie żydzi, utrzymują całe armie 
| przemytników, składających się wyłącznie z lu- 
"dzi biednych, którzy dla przedsiębiorców nara- 
żają swe życie. Zdarzało się bowiem, że poste 
runek graniczny kładł trupem przemycających. 
Sprowadzono tam z Królestwa wielu robotni: 
ków Polaków i żydów. Zachodzą wypadki, że 
| urzednicy hut i kopalń przyjmują do pracy to- 


Sprawy przeciw Izraelowi Kohnowi, subkomi- | potników, którzy jednak nia pracują, lecz tru- 
syonerawi Centrali dla przemysłu skórniczego. |anią się wyłącznie skupywaniem towarów w 
n którego znaleziono skór na ówierć miliona; Królestwie i na Śląsku. Oczywiście, że urzędni- 
korom, po przeprowadzeniu śledztwa polieyjne= | cy hnt i kopalń, zasłaniając „robotników”, wy- 
go, Izraela Kobna odstawiono do aresztów sądu |grawiając im poświadczenia odpowiednie, doran 
karnego. 3 l biająa się także na przemycanych towarach. 

KONFISKATA SUKNA. Onegdaj organaj SPRZEDAWCZYKOSTWO. Dowiadujemy sią 
kontrolne namiestaictwa skoniiskowaty w An-| z zupcłnie pewnego Źródła, że p Władysław 
drychowie sukno, wartości 250.000 koron. JZajaczkowski, przemysłowiec w Krośnie, 
SKRADZIONE RZECZY. W ' sali raportowej sprzedał pałac (dawniej Klobasay) z 17 morga- 
urzędu policyjnego pod Zamkiem w godzinach | mi parku i lasu, spekułantom: Grunspan, Prop- 
urzędowych, będą do obejrzenia gorderoba, ble-| ker i Olinger, którzy zabierają się do burzenia 
lizna, poście] i inne rzeszy, skradzione i ode- pałacu dla uzyskania materyału i do wycięcia 
brane złodziejom. Właściciele mogą. rzeczy te | staruro drzewostani:., 
odohrać po wylegitymowaniu prawa własności | wyyŁĄPANIE N 

i vleg a | NIE PASKARZY W NOWYM SĄ- 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. W Krakowie wv- | CZU, Z Nowego Sącza donoszą: Komisarz ar 
śledzomo 4 aresztowano Annę Magoń i A. Wo- wiałowy, p. dle Grabrzyński zastępujący 
iarkową, które zanocowaty u Maryi Korfel we| cporzje przebywającego na urlopie starostę, u- 


Wroni w pow. miechowskim i skradiy jej var- 
dorohe. wartości 1510 koron. — „Posterunek 
żandarmeryi w Myślenicach zawiadomił tutej- 
szą dyrokcyvg nolicyi, ża na szkodę Klemensa. 
Wókłowieza w Trzebuni koło Myślenić Strudzo- 
na dwie Je klacze, wartości 15.000 koron. 


Z Polki I za świata. 
GIMNAZYUM ŻEŃSKIE W WARSZAWIE. 


,dażą po cenach 


wiszit piciu paskarzy, którzy trudnili się sprze- 
lichwiarskich zboża j maki, 
sprowadzanej od dłnższego czasu z Bochni. Do- 


ł 5 3 NO 
szło do tego, że za kilo maki placono po 28 K. 
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ak sawo za kilo chleba. Paskaszy aresztował 


pera pomowy asystencyi żandarmeryi na trak- 


cie Bochnia-Nowy Sącz w Kurowie, konfiskując 
dwa wozy naladowane mąką, 
W tym czasie wykrytą została także potaje- 


Onegduj otwarto w Warszawie pierweze pol | MIR fabryka mydła, wyrabianego 2 masia. Ih 
skie państwowe gimnazrum żeńskie. Nosi ono |™S lowuie zajęto około 150 kg. Iydia, przygo- 
nazwę gimnazyam Królowej Jadwigi i unjeści | (owanego do sprzedaży po lichwiarskich ce- 
się w gmachu dawnego IV gimnazynin rosyj. | Nach, oraz około 70 kg. materyału przygoto- 
skiego przy A. Ujazdowskich. Poświęcenia | wanego do wyrobu. Fabryka została opieczę- 
gihnnazyum dokonał biskup podlaski ks. Przez- towana, właściciele przed  zaaresztowaniem 


dziecki. Minister oświaty Pouikowski w swojem 
przemówieniu podzreślił doniosłość chwili, w 
jakiej obecne pokolenie moża się kształcić, 
w przeciwieństwie do pokólenia, które w tym 
samym gmachu uczęszczało do szkoty rosyj- 
skiej. Uroczystość rozpoczął chór, który odźpie- 
wa' „Boga Rodzica”, na zakończenie zaś od- 
śpiewaue „Boże, ceś Polske", w przerwach 
przygrywała orkiestra wojska polskiego. 
SŁOWEŃCY O POLSCE, „Słovenski narod“ 
w jednym ze swych ostatuicli numerów po- 
święca obszerny artykuł p. t. „Towarzystwo 


zołożył duże zasługi na polu odrodzenia narod 


słoweńskiego. Emil Korytko, członek „Towa- 


rzystwa demokratycznego”, zesłany był z Ga; 
|licyi do Lublany, 


gdzie przebywał od roku 
1887 i gdzie w ciągu dwóch lat niestrudzenie 
pracował na niwie odrodzenia słoweńskiego, 
pozostawiając piękną i niezatantą pamięć wśród 
Słoweńców. Po dziś dzień w plejadzie zasłużo- 
nych patryotów słoweńskich i budzicieli narodu 
figuruje imię Korytki, który jako Polak na ob- 
tym grmcie w imią zasad pokolenia, do które- 
go nalożał, krzewł wśród Słoweńców ideały 
wolności, wyzwolenia narodowego. 

Autor artykułu podaje dzieje „Młodej Pol- 
ski“, a później „Towarzystwa demokratyczne- 
go", cytuje manifest „Towarzystwa”* 1 wspo- 
mina dzłałalność wogóle emigracyi polskiej po 
roku 1831 nismat w całej Duropie. Właśnie z 
tych samych kadr krzewicieli haseł wolności 
i odrodzenia narodów pochodził Emi Korytko, 
działacz na glebie słoweńskiej. Słoweńcy, pod- 
nosząc zasługi polskiego emigranta, podkreśla- 


ściół 00. Dominikanów i Muzeuin ks. Czartory- |ją zawsze to ożywcze tchnienie, jakie wniósł 


| <5ich. Popołudniu odbył z Księciem Biskupem | on w narodową pracę słoweńską, bowiem trze- 
przejażdżkę powozem w stronę Kopca Kościu- |pą wziąć pod uwagę, że ruch odrodzeniowy 
(srki. Wieczorem o godz. 10.40 odjechał do Iau-| wsród Słoweńców dopiero podówczas się był 


blina, odprowadzony mna dworzec kolei przez 
Księcia Biskupa Sapiehę, ks. Biskuna Walese, 
ks. Biskupa Nowaka i p. delegata 
ckiego. 


kuje: Począwszy od dnia 15 b. m., t. j. od nie- 


WYDAWANIE CHLEBA. Magistrat, komuni. | 


rozpoczynał Ludzie wypróbowani, bartowni, o 
niespożytej incyatywie, jakimi byli polscy emi- 


Bitziade- | granci porewolucyjni, wnosili wszędzie polot i 


niogasnące pragnienie czynu, 4 przedewszyst- 
kiem przyklad gorącego umiłowania wolności. 
NOWA POLSKA SZKOŁA NA ŚLĄSKU. 


dzieli, wydawane hędą przez czas, jak dingo | Cjeszyńska-..Macierz Szkolna“ otwarła świeżo 
istarczą zapasy. pełne racye ehieha, a mi-i we Frysztacie nową piocioklasowa polską szko- 
inowicie: po 1260 gramów na osobę dla gosno- iTe, 

|darstw domowych, po 1010 dla osób stołun-| CUDOWNE OCALENIE. Dzienniki lwowskie 
cych się w restanracyach, oraz 980 gr. na karty ;donoszą: W realności przy nl. Szeptyckich 1. 65 


dodatkowe dla ciężko pracujących — tygoadnio- 
wo. Chleb sprzedawany będzie 3 razy w ivy- 

zodnia w driach wyznaczonych na legityma- 
cysch. - 

Z TOW. SZTTUK PIĘKNYCH. W niedziele 
dnia 15 b. m. o godz. 21 przed połuduiem na 
stąpi otwarcie wystawy obrazów i rzeżh w pa- 
Hacu Sztuki przy pl. Szczepańskim 1. 4. W prze- 
| budowanych i świeżo dinalowanych salach 
znajdują sią dzieła następujących artystów: 
Albinowskiego, Bukowskiego: patrelv, pejzaże 
i akty; Dudka: rzeżby; Dziużyńskie j-Rorikskinj, 
J. Fałata: pejzaże; St. Tilipkiewioza: pejzaże; 
Gepperta, T. Grotta, VI. Hofmanna, St. Jnncow- 
skiego, Karszniewicza, A. Karpińskiego: por- 

„trelp; J. Krasnawolskiego, W. Kossaka: sce- 
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bawił sią onegdaj na ganku M pietra 5-ietni 
chłopiec i nagłe wskutek własnej nieuwari 
spadł z tej wysokości na trnk dziedzińca. W 
pierwszej chniii zastraszył sia malce, wkrótce 
jednak zerwał się i wesoly pabiegł na górę. Ro- 
drice wezwali mimo to lekarza Pogotowia ra- 
tunkewego, który nie mógł stwierdzić żadnych 
poważniejszych obrażeń zewnętrznych, nie 
stwierdził też żadnych objawów jakiegoś u- 
szkadzenia wewnetrznego. 

DZIECI WYNOSZĄ ZMARŁYCH. W „Dzien- 
niku Cieszyńskim“ czytamy: Wojna, zaciąga- 
jara wiele sit produktywnych do swego rydwa- 
nu, zmusza do używania dzieci do robót, któ- 
rych dawniej niktby im nie powierzył. Oto ja- 
ki wypadek zdarzył się onegdaj z tego powo- 


pr 


JĄC 


heen | aeien Kal artycaóg dowacjinych, Kanda, Plat Rarfata i. 0. 


zbiegli Rozpisano za nimi łisiy gończe. 
SPRAWCZYNIA TAJEMNICZEGO MOR- 
| DERSTWA, porelnionego w Warszawie na os0- 
|bie ś. p. Wojtasiewiczowej — jak wykryła po- 
jlicya — jest posługaczka zamordowanej, Ma- 
lewska, która przyznała sią do zbrodni. Mir- 
derczyni, upatrzywszy odpowiednią chwilę, w 
czasie, kiedy á. p. Wojitasiewiczowa ubierała 
się, siedząc na łóżku, zagroziła jej imitacyą re- 


woweru. Przerążona p. Wojtasiewiczowa zem-„ e 


' dala, a wtedy zbrodniarka narzuciła na nią 


poduszki i piernaty i trzymała je dopóty, do- 


| demnkratyczne*, pamięci Emila Korytki, który | póki nieszczęśliwa nie wyzionęla ducha. 


ARESZTOWANIE GROŻNEGO BANDYTY. 
We Lwowie aresztowano w czasie nocnej obła- 
wy bandytę Stefana Barabasza, postrach dwor- 
ków małomiasteczkowych'i wiejskich w całej 
Galicyi wschodniej. Barabasz zorganizował 
szajkę rzezimieszków i na jej czele dopuścił sią 
mińóstwa śmiałych kradzieży 1 włamań. Poszu: 
kiwany był przez władze bezpieczeństwa w 
Brodach, Tarnopolu i Czortkowie. W ostatnich 
dniach przebił podobno żandarma i uciekł es- 
korcie, prowadzącej go do aresztów czortkow: 
skich. Wreszcie wypłynął we Lwowie. Areszto- 
wano go wraz z jego towarzyszem, niejakim 
Stanisławem Traczyńskim. Z trudem ujęto obu. 
Na bagmecie Barabasza, który grasuje w mun- 
durza wojskowym, widniały świeże ślady -krwt 
Przy bandycie znaleziono sfałsrowans papiery 
woiskowe, oraz 3200 koron w banknotach. 

STRACENIE BANDYTY. Gubernator woj 
skowy w Zagłębiu ogłosił, że rozstrzelano ska» 
zanego na śmierć 27-letniego Józefa Komorow- 
skiego z Czeladzi za napad bandycki z użyciem 
broni. à 

CHOROBY ZAKAŻNE W POW. ŻYWIR- 
CKIM. Z Żywca donoszą: W Lachowicach f£ 
Stryszowie grasują, od dłuższego już czasu, 
czerwemka i tyfus, które nad wyraz ogromne 
przybrały rozmiary. — Wypadki śmierci #4 na 
porządku dziennym; czasem w jednym demu 
i po dwig osoby umierają, o czem wladlze uwia- 
domiono. Niestety, do dzisiaj nic zarządzono 
nie, aby tę groźną epidemię stłumić. 

AFERA CUKROWA WE LWOWIE. Prred 
kiku dniami zgłosił się do biura aprowizacyi 
miejskiej we Lwowie jakiś posłaniec z asygna- 
ta na 1000 kg. cukru. Asygnatę rozpoznano ja- 
ko fałszywą, lecz żeby bez wieikiego zachodu 
wytropić oszusta, wydano posłańcowi część 
cukry, a za wozem wysłano dwóch fimkcyena- 
ryuszów, którzy wyśledzili, że cukier złożono 
w jednoj z siemi gmachu hr. Skarbka. Areszto- 
wano już w tej sprawie pewnego wożnezo miej- 
skiego i urzednika, 

BOLSZEWICY A SZKOŁY POLSKIE. ed 
przełożonej gimnazyum polskiego w Potursbur- 
gu, świeżo przybyłej da Warszawy, dowiaduje= 
my się, co nasiępuje: Z chwilą dojścia do wła- 
dzy, bolszewicy nie ograniczyli się do inowa- 
eyj politycznych i militarnych, próhują też 
wprowadzać pewne „swoje“ reformy w szkol 
nietwie. fak więc w kwietniu r. b, komisarz 
oświatowy, fmunaczarskij, rozestał do szkół rzą 
I dowych i-prywatnych. pia wyłączając zakładów 
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pezkich, oinik, żydający skasowania jszyka | 
emshiego. ziuniejsteni ramu wcgóle, O- 
az usunięcia ze szku: adu religii, z0 scian 


ożkuluych wszelkich obrazów, z bibliotek ksią- 
ek treści religijnej. Peterskurskie szkoly pol- 
skie nie zastosowały sią do tego rozporządze- 
nia, nazuaczywszy wykłady religii na ostatnią 
godzinę dla łatwiejszego ich ulery cia. 

W lipcu bieżącego roku otrzymały szkoły 
nowy okólnik, podpisany przez komisarza” 0- 


kwiaty na okreg petersburski Grinberga i ko-, 


misarza szkół? średnich Poletajowa. Okólnik ten 
ponawiał jak najsurowszy zakaz nauki laciny 
i religii w sakołach, grożąc, że szkoły, w któ- 
rych przedmiot ten bylby wykładany choćby 
jako lekeya dodatkowa. oraz w którychby wo- 
golo zauważono. bywanie księdza, będą karane 
pienięmmie i ewentualna zamykane. Powtórzo- 
no również zakar co do obrazów i książek tre- 
kuj religijnej. Jstniejąco od lat wielu w Peters- 
nurgu ezzoły katolickie przy kc ściele św. Ka- 
tłurzyny (przeważnie utrakwistyczne poiakn- 
rosyjskie) ze względu na to, że są to szkoły 
wyrneniowe, wiszą na wiosk: r 

ROSYJSKIE KSIAŻKI ZA UKRAIŃSKI 
CUKIER. „Gołos Kijewa“ pisze: Sprawdzają blt 
wiadomości o mającej nastzpjić wymianie u- 
kratóskiego cukru 2a rosyjskie książki i podrę+ 
czniki szkolne. Inicyatywa do tego wyszła od 
ukrajńskiero Związku nauczycieli, któremu da- 
je się dotkliwie we znaki brak książełt do nau- 
ki w szkołsch. To też zwrócił się sio moskiew- 
skiewo komisaryatu dla spraw oświaty Jndowej 
r prośha o przesłanie większej ilości książek 
rosriekioh. KWomisarya* zgodził się, za cukier, 
pa srzęj cie powyższej propazycyi ukraińskiej. 
| gl GENERAŁA KORNIŁOWA. ,.Rus- 
skij Gołoś” w nutmerza T9 podaje list dowódcy 
kinburskieco pulku piechoty, W. Simonowskie- 
ga, oświndczajsev, iż gonernt Kornitow istotnie 
został zabi y 


przez pocisk ziałowy dnfa 31 
marca b. ma około godziny 8 wieczorem w sta- 
niy. Jelivaw niyvtskiej (obwód Kubański). Zwłoki 
Boarniiowa pogrzehane zostały na polu, daleko 
od Eruiarynadyty. Gdzie mianowicie — stano- 
wi to tajemnice. Puikownik W, Simonowski był 
świadkiem zgonu Korniłowa i przeto ostrzega 
przed fułszywemi pogłoskami, dotyczącemi 030- 
by wodza naczelnągo. 

SPRAWCZYNI ZAMACHU NA LENINA, 
Q straconej w ostatnich dniach przez bolszewi- 
ków sprawczyni zamachu na Lenina, Dorze Ka- 
pian, podaje prof. Wołogodski w rzymskiej 
„Tribunie* następujące szczezóły: Dora Ka- 
plan liczyłą okcło 30 lat życia. Była żydówką, 
pochodzącą.z południowej Rosyi. Studyowała 
na uniwersytetach zagranicznych  filaznfię i 
medycynę. W ruchu soceynistycznym wzięła u- 
dział dosyś wcześnie. Między innymi była czyn- 
ną w rewolucyi 1905/6 r. W r. 1906 została a- 
resztowapa za propagandę socyalistyczną. Uda- 
ło się jej jednak wraz z trzema towarzyszka- 
mi uciec z więzienia w przebraniu siostry mi- 
łosierdzia. Później dokonało zamachu na szefa 
żandarmeryi, gen. Nowickiego, który starał się 
pozyskać ją dla ochrany. Po uwolnieniu z wię- 
zienia w marcu 1917 r. osiadła w Petersburgu, 
gdzie działała pod kierunkiem znanego terro- 

YZ OWI ROPSTYLA. W styrzniu b. T. 
ostala aresztowana przez bolszewików. Po 
czterech miesiącach została znów wypuszczona 
„A wolność, 


Zawiadomienia i komunikaty. 

PUBLICZNE ZGROMADZENIE majstrów 
krawieckich i krawczyń odbędzie się w niedzie- 
lę dnia 15 b. m. na Kotłowem przy ul. Andrze- 
ia f'otockiego |. -8, o zodz. 10 rauo. Na porzą- 
dku dzienuym: katastrofalny brak węgla, nici, 
nailiy | sapowca; jak Patronat popiera drobne 
tckodzieła; pomoc rządowa a nasi przełożeni; 
wnioski i interpelacye. 

ZGUBIONE LŁEGITYMACYE. Onegdaj na 
poczcie głównej zgubiono 3 legitymacye, dwie 
na nazwisko Joanny Baranowskiej, jedna z nich 
było z fotografią. Trzecia logilymacya opiewa- 
ła na nazwisko Dantego Baranowskiego. Ła- 
ikawy znalązca zechce je oddać na ul. Wolską 
L 19, IV p., gdzie otrzyma 10 kor. nagrody. 

SPRZEDAŻ SOLI. Macistrat komunikuje: 
Począwszy od jutra, t. j. 14 b. m., sprzedawać 
będą wszystkie sklepy wiojskie sól kuchenra 
w ilości 25 dg. na rodzinę, po cenie 36 hal. za 
1 kg, za oknzaniem legitymacyi macznej, 

RUCH POCZTOWY Z RUKOWINĄ. Dyr. poczt 
komunikuje: Na Bukowinie podjęły na nowo swè 
czynności nrzędy ztowe: Toporoutz w dziale 


listowym i Straža Bukowina na prywatny ruch te 
lepraficzny, 

PAKIETY DO GALICYI WSCHODNIEJ. We- 
tug rozp, ministerstyra handlu z 29 sierpnia b. r. 
można odtąd w prywatnym obrocie z położonemi 
w (Galityi wschodniej siedzibami urzędów poczto- 
wych. Brzeżan, Buczacz, Halicz, Kołomyja. Stani- 
stawów, Śniatyn, Złoczów Tarnopol i Zaleszczyki, 
PE pakiety z nieograniczoną wartością, w o: 
rocie prywatnym zań z innemi miejscowościami 
Galicyi wschodniej, o ile dotyczące pakiety tylko 
£ podaną wartością do sześćset (606) koron. 


z 


NEKROŁOGIA. 

Dnia 14 b. m. zmarł w Alwernii w 19 roku 
życia Jńzef Jerzy Bednarski, były u- 
"też chyrowski, legionista (p. artyleryi), syn 
jedyny Inkarza. Po 9 miesiącach tułaczki i po- 
niowierki, będns na froncie bukowińskim, zo- 
stał infornowany w Huszt i Szeklencez, a potem 
wę ie? ie „1% armii austryackiej i tam we Wło- 
czech na” «ii się choroby. Oddany do szpitala 
polowego, przybył na 14-dnivwy urlop do domu, 
gdzie w tydzień po krótkich cierpieniach zmarł. 


=. 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 
Poniedzialek 16 b. m: „Wesele“ St: Wy- 
spiskiego. 


rj 
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„GŁOS NARODI” s dua 14 ITrzsónia 1918 roku. 


ESED. 
E r R Sial. m 
i Rydla. 
| Coat e k9 k mE 
; spiańskiego. 
| Piątek 20 b. m: „Gluszec“ St. Krzywo- 
i szewskiego. 
Sobota 
Fredry. 
Niedziela 
biet“ Seribe'a i 
iaciele” Al hr. 


ki 
„Zaczarowane koło” L. 


„Wesele* St. Wy- 


21 b. m.: „Przyjaciele“ Al. hr. 


* 
. m.:.popoł. „Walka ko- 
saure'go; wieczorem „Przy- 
Fredry. 


g- 


Bsoeriwar misjskiego teatru powszeçhaego. 
Sobota 14 b. m: „Biały kaptur“, 
Niedziela 15 b. m: popoł. o godz. 3 „„Da- 

my i huzary"“; wieczorem „Biały kaptur“. 
Poniedziałek 16 b. m: „Wieszczka Kar- 
nawatu“. 
Wtorek 17 b. m.: „Bialy kapów”,, 
Środa 18 b. m.: „Wieszezkąa Karnawału". 
zzwartok 19 b. m. „Biały kaptur“. 
Piątek 20 b. m.: „Wieszczka Karnawału". 
Sobota 21 b. m.: o godz. 3 ponoł. Dla mlo- 
dzieży szkolnej „Damy i huzary*; wieczorem 
| „Dom otwarty“. 
Niedziela 22 b. m.: o godź 3 popoł. „Opie- 
ka wojskowa“; wieczorem „Dom otwarty“. 


GESA CZ A EED ea 


Py! 


ki austryackie we Francyi. 
Wiedeń, dnia 14 września. 
Urządowo donoszą dnia 13 września: 


Wwłcska widownia wojny. 


Na południe od Novonty próbowały wło- 
|skie oddziały wywiadowcze dostać się na 
| wschodni brzeg Piave. Odparto je. Poza tem 
|na wielu miejscach walka artyleryi. 


Zachodnia widownia wojny. 


W odcinku St. Mihiel zabezpieczyły na 
wzgórzu Combres pułki austro-węgierskie. 
przez swą silną obronę, planowe odejście 
wojsk niemieckich. 

Albania. Potożenie nie zmienio się. 

Plutonowy Greolovie zestrzelił wczoraj 
ponad Durazzem trzy nieprzyjacietskie są- 
mołoty. 


Odwrót Wi 
: Berlin, dnia 14 września. 


Urzędowo donoszą dnia 13 września; 

Grupa ks. Ruprochta i gen. Boehna. W po- 
bliżu wybrzeża l na północny wschód od 
Bixchote przesrowadziiśmy z powodzeniem 
drobniejsze przedsięwzięcia. Między Ypres 
a Armentieres nie udały się przedsięwzięcia 
wywiadowcze nieprzyjaciela. Na południo- 
wy zachód od Fłeurbaiy odparliśmy czę- 
ściowy atak, zaś na północny zzckód nd 
Hulluch silniejsze natarcie Anglików. Mię- 
dzy gościńcami wiodącymi z Arras i Peron- 


Szef sztabu genaralnego. 


emoów z luku Mozy. 


|ne do Cambrai kontynuował nieprzyjaciel 
j wezoraj rano Swe ataki pod osłoną naisil- 
ułejszego ognia. Nie udały się one wśród 
ciężkich strat nieprzyłaciela. Do udania się 
obrony szczególnie przyczynił cię dobrze 
kierowany ogień ariyleryi, Nasza piechota 
wyrzuciła przeciwatakiem Anstików tam, 
gdzie wtargnęłi do naszych linii. Havrin- 
court pozostało w rękach niesrzyieciela. 
Ponowne ataki nieprzyjacielskie, wykonane 
wieczorem między Moeuvres a Gouzeau- 
court, odparliśmy. j 

Grupa niemieckiego nastepcy wonu. Dro- 
bsiejsze walki piechoty. Woiska atakowe 
przywiodły jeńców z linii nieorzyjaciel- 
skich koio Le Mesnil w Szampanii. 

Grupa gen. Galiwitza. Fraucuzi t Amery- 
kanie zaatakowali wczoraj łuk St. Mikiel 
koło wzgórza Comhres ł ma południe od 
Cote Lorraine, jak niemniej między Cote 
Lorraine a Mozełą. W oczekiwaniu ataku 
mizno od lat na oku opuszczenie tero łuku, 
wystawioneto na ckolenie z dwóch stron 
i cd dni je wdrożono. Dlatego też nie wal- 
czylićmy do rozstrzygnięcia I wykonaliśmy 
zamierzone ruchy. Nieprzyjaciel nie mógł 
im przeszkodzić. Francuzów. którzy posu- 
neti się na wzgórza na wschód od Mozy, 
odparto. Wzgórze Cor:bres, które przejścio- 
wo utracilismy, zostało z powrotem zdohy- 
te przez wojska obrony krajowej. Na po'u- 
dnie stamtąd pułki austro-węrier- 
skie przez swą siną obronę zabezpieczy- 
ły wraz z wojskami walczzcenł między 
Moza a Mozełą edejście dywizyj stojących 
koło St. Mikiel. Miedzy Cote Lorraine a Mo- 
zelą atak nierrzyłacielski zyskał na obsza- 
rze w kierunku Thiaucourt. Rezerwy po- 
chwyciły atak nieprzyjaciela na południe- 
wy zachód od Thiaucowrt. Na zschód od 
Mozeli odpazrliśmy nieprzyjaciela. W ciągu 
nocy ukończono opuszczenie łuku kez prze- 


nowych przygotowanych liniach, 
Pierwszy jen. kwat. Ludendortt. 


Wieczarny komunikat niemiecki. 


a ON Z Z A p O ej c 000) OD EO 


frontach bojówych dzień spokojny. Także 
między Mozą a Mozelą nieprzyjaciel nie po- 
nowił ataków. 


szkody ze strony nieprzyjaciela. Stoimy na | cznie pertraktować z Austrya i naodwrót, 


Berlin. B. kor. Urzędowo, wieczorem. Na|Lisa, legionistę 8 komp., 2 pułku polskiej 


RALAR 


Londyn. B. kor. Korespondent „Morning 
Post“ na froncie amsrykańskim donosi, że 
ofenzywa, która się wczoraj rozpoczęła, pod- 
jętą została przez pierwszą armią a- 
merykańską pod wodzą generala 
Pershinga. Do Amerykanów przydzie- 


„lone są także i wojska francuskie, lecz gł ó- 


wna armia składa się z Amcryk.a- 


nów i k.o.n.e.n.dia spoczywa w ręku a- |ielefonicznej i telegraficznej. skonstatował, | 
merykańskie. Ofenzywa jest natury |że podpiłowano słupy telegraficzne w kilku! 


lokalnej, 


Komunikat amerykański. 


Wiedeń. B. kor. Komunikat wojskowy 
amerykański z dnia 12 b. m. Dziś 
rano nasze wojska, operujące pod St. Mi- 
kel, poczynity znaczne postępy. Oddziały 


zywa pierwszej armii amerykańskiej 


Bu. 3 


= 


) 
żeni w tym Procesie są oficerami, dlatego | Co przadłozenia nowego tianu finansowego. 


nie należy zeznawać nic obciążającego 


i zlego. 
Świadek jednoroczny ochotnik w lezio- 
nach Stanisław Tosiask z 8 komp., 2 putku 


polskiej piechoty zostaje pod zarzutem fał- 


szywych zcznań uwięziony. 

Dnia 11 b. m. zeznawał jako świadek ka- 
pitan Antoni Prilisam z e. i k. pułku tele- 
grafu, który wysłany dłą zbadania przerwy 


miejscach, co wskazywało na gwałtowne 
przerwanie połączenia. 


francuskie I wojska nasze przełamały opór | 


nieprzyjaciela i w kilku miejscach posunęty 
się na głębokość 5 mil Dotąd wzięliśmy 
8 tysięcy jeńców. Operacye stale postępują. 


13 milicnów żołnierzy amerykańskich. 


U 

N. York. B. kor. Reuter Generalny profos 
Stanów Chrowder oświadczył: dziś zapisano 
na listy wojskowe 13milionówżołnie- 
rzy amerykańskich na wojnę z 
autokracyą pruską. Cztery mi- 
li.o.ny wnet znajdować się będą w dro- 
dze, aby połączyć się: z sojusznikami na 
froncie zachodnim. Jeżeli sią doliczy da te- 
go przeszło 10 milionów ludzi między 21 a 
28 rolsiem życia, których zapisano poprze- 
dnio do służby wojskowej, materyał ludzki 
Ameryki dosięgnał liczby 18.400.600 ludzi. 


ROGSEVELT 

PRZECIW ZWIĄZKOWI NARODÓW. 

Rsiterdam, B. kor. ..Nienive Rott. Cou- 
rant“ donosi z N. Yorku: Były prez. Ro o- 
sevelt wobec wydarzeń na froncie z4- 
chodnim widział sie zniewolony ogłozić ca- 
ły szereg artykułów, celem zwalczania idei 
związku narodów i celem propagandy za 
zatrzymaniem służby wojskowej w Stanach 
i za dalszy... ciągiem zbrojeń. Roosevelt o- 
bawia się, że przyszły pokój znajdzie Sta- 
nv Zjednoczone w hipnozie spowodowanej 
hasłem apostoła związku ludów i że Stany 
mostrby się dać nakłonić. do zaniechania 
zbrojeń militarnych. 


krwawy terror nie ustale. 


Moskwa. B: kor. Wykonywanie wyroków 
odbywa się bez zmiany dalej. Uwięzio- 
no też wiele kobi.i.e.t jako zakładniczki. 
Wvdal: się wielu majętny.ch ludzi, a 
ich meble i sprzęty domowe uznaje się 
za włdsność państwa i rozdziela mię- 
dzy proletaryat. Partya mi.ę.d.z.y- 
narodowych socya.l.is.t.ó.w, która z 
bolszewikami szła ręka w rękę zaprotesto- 
wała u komitetu centralnego przeciw 
terrorowi Konsui szwajcarski poczynił 
w komisaryacie spraw zagranicz. przedsta- 
wienia co do rozstrzeliwa.ia zakładników. 
Otrżymał on tylko całkiem ogólnikowe ohie- 
tniee. Iehwałono milicrę ponownie umun- 
durować oraz zaprowadzić w armii czer- 
wonej ordery i modale. 


PETERSBURG PŁONIE. 

Londyn. B. kor. Biuro „Reutera“ donosi: 
Rząd angielski otrzymał z Waszyngtonu po- 
twiordzonie pogłoski, ża Petersburg płonie 
na 12 miojseach i że na wiecach odbywa 
sią strzelanina na wszystkie strony. 
=p "Z SPTPĄTT 


ningi gahi fnna zaj. 

Pnishi gabiietowe w Barzocia, 

Warszawa. B. kor. Prasa warszawska o- 
mawia przesilenie gabinetowe. « Kuryer Wart- 
szawski“ pisąe: Zdaje się, że trudności 
zboczenia od dotychez.a.s.0.w.ej 
limii politycznej są przeszkodą, co także 
wpływa hamująco nx ostateczną decyzyę 
Kucharzewskiego w sprawie utwo- 
rzenią gabinetu. 
A „Gazeta Foranna' pisze: 
cyo Kkucharzewski..g.o z Radzivil- 
em nie doprowadziły do żadnego 
zadowalniającego rezultatu, dlatego Kucha- 
rzewski prosił Radę Reroncyjńą, ażcby cze- 
kał, na jego decyzyę jeszcze kilka dni, aż 
do powrotu Radziwiłła, co ma nastą 
pić w niedzielę wieczór. Rada regeneyjna 
zaproponowała ponownie Kucharzewskiemu 
utworzomie gabinotu, z tem zastrzeżeniem, 
48 ks. Radziwiłł pozostaje na stanowisku 
dyrskiwza departamentu staniu 

„Przeglad* pisze: Pozostanie ks. Radzi- 
wiłia w gabinecie jest rzeczą nieodzowna, 
ażeby linia polityczna polityki polskiej nie 
doznawała ciągłej zmiiny wonieważ to stro- 
ny petraktujące niemilebv dotknęło. Nie 
możemy się odwracać ad Niemiec, by wyłą- 


Konferen 


Proces w Marmarosz Sziget. 


Marmarosz Sziget. B. kor. Dnia 10 b. m. 
przesłuchiwano jako świadka Wojciecha 
piechoty, który dnia poprzedniego z powo- 
du fałszywych zeznań został: uwięziony. 
Tenże zeznaje. że mówiono o tem, że oskar- 


KONCERT 0 


„Resztka zaufania”, 


Wiedeń. (Telefonem). Wielkie wrażenie 
wywołzło w niemieckich kołach politwecnych 


przebieg przyjęcia delegacyi Związków; 


robotniczych u kancierza, Mo- 
wca delegacyi oświadczył, że resztka 
zaufania, jakie jeszcze robotnicy żywią 
do rządu, skłania ich do tego kroku, by 
zwrócić uwagę rządn na wielkie zaniedka- 
nią ue polu żywnościowym i domapać się, 
by rząd jasno oświadczył, że nie ma nis 
wspólnego z wszechniemcami i aneksyoni- 
stami. 

W odpowiedzi kanclerz zapawnił, że tak 
zarząd cywilny jak i wojskowy 
są jednego zdania, co do pokoju, opar- 
tego na porozwmiemiu. Kres wojny 
jest może bliżej, niż ogólnie przypuszcza 
się. Obu zarządom jest obcą wszejka myśl 


aneksyonistyczna, 


Dastrzeżenia przeciw palityce dpsastyczne|. 


Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse“ do- 
nosi z Berlina, że w ciągu obrad t. zw. stron- 
nictw większości krytykowano ostro rząd w 
kwestyi wschodniŁe.j. Przedewszyst- 
kiem zastrzegano się przeciw jakim- 
kolwiek zobowiązaniom Ni.e.mi.ie.c 
aa wschodzie w formie związków dy- 
nastyc.zm.y.ch. Za wczesnem zwołaniem 
Sejmu Rzeszy nie pódniósł się żaden głos. 
Komisya główna zbierze się 5 paździamika. 


JEDEN TYLKO DZIENNIK..., 

Wiedeń. (Telefonem). „Der Neue Abend“, 
rejestrujący dotąd skrzętnie i uporczywie 
wszelicie, wzmianki prasy ententy o pokoju, 
zdołał znaleść ostatnio jeden tyłko dziennik 
francuski, który domąga się rokowań poko- 
jowsy<h, i komsmataje, iż olbrzymia większość 
pam francuskich zachowuje się opornie wo- 
bec mowy hr. Buriana i innych polityków 
mocarstw centralnych. 


Protest junkrów. 


Beriin. B. kor. W komisyi reformy wybor- 
czej Izby panów przed porzadkiem dziennym 
przewodniczacy zaprotestował prze- 
ciw jakiemukolwiek wywiemeuu racisRu 
na komisy e, o ile prawdziwe sa wywody 
zastępcy kanclerza państwa, wrgłoszone w 
Sztuttga.r.d.z..e. Mieszanie się państwa 
lub któregokolwiek z państw związkowych 
w sprawy wewnętrzne pruskie jest 
niedopuszozuine. Podobnie przemawiaii inni 
członkowie koniisyL Przedstawiciel rządu 
powałaż się na swe poprzednie oświadczenie 
i dał wyraz przekonaniu, że komisya przy 
obradach kierować się będzie duchem poje: 
dnawczym. 


ECHA MOWY PAYERA. 
Amsterdam. B. kor. „Tijd“ pisze o mowie 
Payora, ` wiecekanclerza państwa, że ona 
wiaz z oświadczeniami Hindenburga, Lu- 
der.do:fia i Ilertlinga i mową cesarza Wil- 
holma tworzy część politycznej pracy uświa- 
damiającej, która widocznie obecnie została 
podjęta. Mowa ta w krajach ententy wzbu- 
dzi naturalnie tylko wprost coś przeciwnego 
od uczuć pokojowych. 
Wiedeń. (Telofonem). Z głosów prasy ber- 
lższiej o mowie Payera wynika, że prasa 
prawicy ostro ją krytykuje; lewica aprobuje 
ją wprawdzie, toez zastrzega się co do sta- 
nowiska w kwestyi wschodu. „Vor- 
waerts“ widzi w przemówieniu tem postęp 
w duchu demokratycznym i pokojowym, 
jodnak obawia się, czy rząd znajdzie dość 
onergii wobec'rządu ubocznego, do- 
tąd w Niemczech miaroc: jago. 


Z KOMiSYI FINANSOWEJ. 
Wiedeń. B. kor. Komisya finansowa pszy- 
jęła wniosek Mastalki w sprawie dostawy 
wę”ia fabrykom cukru i rozpoczęła obrad 
nad podatkiem gruntowym na r. 1018/19. Na 
końcu posiedzenia przewodziczący Dr Lø- 
wenstein oświadczył, że zamierza zwołać ko- 
misyę na dzień lub dwa przed plenarmem 


podatkiem gruntowym. Pirzypomaiał nadto 


RKIE 


R ——EE— — 2 i 


pod kier 


owiictwem kapelmistrz 


z = 


- 


| 


posiedzeniem, by zakończyć dyskusyę nad |, 


nunistrowi skarbu wniosek, wzywający rząd 
E 


STRY SALONOWE? 


„„B., WASSERMANA. : 


| Miuistor skaruu oświadczył, że na najbliż< 
szem posiedzeniu piensinem [zby zamiorzą 
podać treść nowych przedłożeń  podstko+ 
wyci. 

WIEDEŃSAIE PRZYPUSZCZENIA. 

Wiedeń. (Telefonem. „N. fr. Prosse“ zau 
[mieszczą wiadomość, jakoby w komisyi f- 
masowej ujawnił sięwłiiny opór; opór tem 
spraw Dresse“ do tego, że rokowan:% 
co do odbudowy Gaiicyi nie odpo- 
wiadają w rezuitacie oczokiwaniom Kola 
polskiego. Powtóre straszy, że 
wszcechpolacy oddziałują tak silnie 
na ludowców, że można się z» tem li- 
czyć. że w czasie obrad pardamentu część 
iich wystąpi z Koła. 

Zauważyć należy, iż przypuszczenia „Pics: 
ayt wyssane są z palca. 

SPRAWA ZWOŁANIA IZBY. 

Wiedeń. (Telefonem). Dziś wymienia się 
| ogólnie dzień 1 października jako ter- 
pnia gwolania parlamenta Zauważyć jelnak 
jnaieży, że termin ten nie jest jeszcze usta- 
lony. Zwlaszcza Polacy opowiadają sią 
za tem, hy Izba zebrała się nieco późnie:. 

Pod wiadomością o terminie zebrania się 
iparlnmentu, widnieją w pismach wieden- 
iskien wielkie białe plamy. 

Wiedeń. B. kor. W kołach parlamentar- 
nycn słychać, że prezydent Izby Dr Gross 
zamierza zwołać najbliższe plenarne posie- 
dzenie Izby posłów na 1 października, je- 
duakże przyjść może jeszcze do przesuia+ 
cia tego terminu. 


Z KOMISY! ODBUDOWY. 

Wiedeń. B. kor. Komisya odbudowy Izty 
posłów obradowała w dalszym ciągu nad 
odszkodowaniami wojennemi i przyjęła mz- 
stępujący wniosek pos. Schoepfera, Napra- 
wiente szkód wojennych uznaję się za obo 
wiązek publiczny, który wypełnić ma cała 
monarchia mie zaś poszczególne zjednoczo- 
ne w niej państwa, na których obszarze szko< 
dy wojenne wynikły, 

Komisya uchwaliła zebrzć się na cztery 
dni przed posiedzeniem izby dla przeprowa 
dzenia dyskusyi szczegółowej nad projektem 
ustawy w tej sprawie. 

ECHA PODRÓŻY MINISTRÓW, 

Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse“ przys 
nosi sprawozdanie o podróży ministrów pa 
Galicyi, oparte na opowiadaniach jednego 
z uczestników. Znamiennem jest, iż pierwszy 
raz czytelnik „Pressy* dowiaduje się, w jak . 
mędznvch warunkach żyją dziś ludzie nia 
tylko we wschodniej Galicyi, lecz także w. 
zachodniej. Powtóre cenne skonstatowa« 
nie, iż odbudową kraju postępuje żółwim 
krokiem. 


Isa 


Wi # u =d s 
iadomości telegraficzne, 
Olbrzymia eksplozya w Woroneż‘ 

Kijów. B. kor. „Kijewskaja Myál“ donci ———— 
że w Woroneżu wydarzyła się eksplozya 
która zniszczyła 6 pecią.g.ów kole- 
jowych i budymki w sąsiedztwie. dworca ko- 
lejowego. Szkoda wynosi 30 milionów rubli _ 
Zginęło 350 osób, uwięziozo (!) 1530 
osób. 

Gospodarka skórami. 

Wiedeń. B. kor. Na posiedzo: iu 1 omisyj 
gospodarki wojennej ukończono tyskusyę 
nad centrsią skór wyprawaych i skór $i- 
rowych. Przewodniczący skonstatował, ż8 
państwowa gospodarka skórami jest nieza- 
dawalniająca. Przedstawił rozgoryezenie 
ludności ze względu na brak skór i unole- 
wał, że ludność wskutek handlu natotnecgo 
narażoną jest na wielkie szkody i wskazał 
na oliary, które budzą jak nafnoważniejsz 
obawy. 


NADESŁANE. 


se : 
majster krawiecki | obywatel m. Krakowa, 
przeżywszy lat 61, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony Św. Sakramentanii, 
zasnął w Panu d, 12 września 1°18 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domy żałoby 1. 25. 
przy ul, Szewskiej na mie sce wiecznęco 
spoczynku nastąni w niedzielę dnia. 15 Lm. 
o g. 4 popol, na który to smutny obrzę 
stroskana żona wraz z rodziną zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zinarłego, 
Znajomych i pobożną Publiczność. 
Nakożeństwo żałebns odprawionera zostanie 
w poniedziałek dnia 10 b. m, 0 godz. § rano 
w kościełe parafialnym św. Anu 
-= ` URATA 


+ 


MARYA Skarbek BUROWSKA 
Sotałis Maryznus, 
przeżywszy lat Bi, po długiej a ciężkiej 
chorohie, opatrzona św. Sakramentanni, 
zasnęła w Panu dnia 12 września 1618 r. 
Nabożeństwo żałohne przy zwłokach od- 
prawioncm zostanie w niedzielę d. 15 bm. 
o godzinie 11 rano w kaplicy cmentarnej, 
poczem nastąpi eksportaeya wprost do 
grobu, na które to smutne obrzędy stroskani 
rodzice i rodzeństwo zapraszają Krewnvch, 
Przyjaciół, Znajomych. Mabełeństwe żałskną 
odprawionem zostanie w poniedziaiek 
d. 16 b. m. o godzinie 10 ran» w kościele 
0. O. Kapucynów. 
STEE 


Sir. u 
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Ki rice korzysta spizedać 
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alecu się 
Administracz: 


EP m | 1-378 
Biuro nanczycieiskie 
H. ce Teisseyn 
Kraków, Smaieńska 12 
połaci : profesora pryw. aus. fil. Nauczy- 
cieiki z wykszi, uniw. liceal lub semin. 
Fióblanka Folka poszukuje posady pół- 


dziennej, również cudzezienika z ang., 

inane, miara i imu agan 
p EEA. E E E e F FA T TE a TE RA Ta 
d 


KURSA PRAWNICZE i 


LEGES” 


Kraków, ulica Karmelicka 46 
przygotowują w krótkim czasie do wszystkich egza- 
minw i rygorozów prawniczych. Nauka zbiarswa 

i indywidualna. 


Dia P. T. Wojskowych osobne komplety. 
ia zamiejscowych system Kkorespendency|ny. 
Iniorniacye od 11—i2 w południe i od 2—4 pepoł. 


rA BERAT AABB JEENS ARAR S 


Wilheim Hosshek i Spółka 
Au.;kwaryat w Krakowie, Zwierzyniecka 6 


poleca obficie zaopatrzony skład w dzieła roz- 
matej treści, między temi dawno wyczerpane, 
up.: biaszewski, Filozofia Św. Augustyna, — Pa- 
szko "ski, książę Józef Poniatowski. — mickiewicz, 
Wybor listow — i wiele innych oraz zbiór da- 
wr: szych druków do końca XVUI, wieku. 2615 


ze kiblioteki, 


MIZZ Eag j 
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WIE WEW = 


SF: 


-ugujamy większe luc mniejsz 


Poszucujecdiy Od 1 poźuziernika kluczzicy, 
gorzeiniaa, maszynisty do tartaku I urzędnisa 
kancelaryjnego ze szkołą lub kursem han- 


dlowym i kilkuletnią praktyką zaraz. 


Oferty wnosić pod adresem: Zarząd dóbr p. psa ae 
"ieuwzględnione zasnę bez odpowiedzi. 2581 


Poz ina 


rezerwoarów żelaznych 


okrągtych o pojemności circa 500 Hl w do- 
brym i do użytku zdatnym stanie. Zgłesze- 
mia do Administracyi dóbr ordynackich 

w Przeworsku. 2649 


ZKAK UN TYNE AT GZ TA nKV SREEZE KA 


Nowo otwarty 5 
Zakład artystyczno-graficzny | 
z 

: 


=P FOTOCHEMIA” 


w Krakowie Dz. XXII., ul. Krakusa 9 


wykonuje artystyczne klisze jedno- 
i wielobarwne dla iłustracyj, dzieł ar- 
tystycznych, dzienników, anonsów, cen- 


ników, widok ówek i tL p. 257% 3 


ILIDAI Pa 


PIECZĄTKI KAUCZUKOWE 


| ms.niowe, szyidy amalicwane i .rawicne eraz 
wszc.kie rsbety rytownicze wykonuje zakład 
artystyczne = rytowniczy 2588 


Jas iiis Bae, Linia R- 46, 1. p. (abek Hotel Drez.) 


sann Méd Helena” 


Araków, żytśikiewicza 12. 
zannatrzony w najświeższe modele, poleca wielki 
wybór kapeluszy damskich od najskromniejszvch 
do : *ajwykwintniejszych. Zamówienia Wa | 

sie w jak najkrótszym czasie. 


ORT stolarskich 
ù ži 


ga renśół maszynowych przyjmie za 
peren ZEP AREN EZ OET ~ 


dcbrem wynagrodzeniem rabryka 
maszyn roiniczych „ODLEW a 
w Krasewio (Er EDR CCA: przedtem Petarseim). 
$wędzanie, 
; b 
iiszaje, świerz 
„wa naiprędzej Bra Ficzch'a oryginalna pra- 
wom zastrzeżona „Skaboizrmowa maść, 
Nie brudzi, zunelnie bezwonna. Słoik prubny 
K Ga, duży słoik ka'—, percyz familijna K 12 -. 
Paczność na markę „S$kalaicrm”. 2543 


Sklady główne: Lwów: apteka Szymona Hay, nadw. $ 
destawcy; Kraków: aniska „nod Białym Orłem*, 

Rynek główny A-F, 43; apteka pod „Złotym Or- t 
„emi Wilhelma Eh: licha, Krakowska 11; Przemyśl: 
e. t. apteka obwodowa M. Schwarza; Jarosław: 
asteka „pod Czarrym Orłem" Tózefa Rolnma; $ 
T yny: apteka obwodowa Je Misiołowskiego; u 
Erohobhycz: antska „psd Opzirznoscią“ G. F. To- 
DizszkI; Kołomyj2: apteka wodowa Dra Stefana 
„ Stiezla; kaj: Sacz: apteka Marcina Gorzeckiego; 
aszÓW : c.k. apteka obwodowa, ul. 3-go Maja. 
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ti TRAXTATOR AMERYKANSKI 
69 konny, 8 skibowy 
okazyjnie natychmiast do dostawy z Krakowa poleca 


SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE 


FILIA WE LWOWIE. 


F 
Pay 


2676 
OERE eE £ ETAT SEO 


do czyszczenia zboża, nal- 


T R Y 5 E R Y lepszy fabrykat, tudzież 
: MASZYNY f przeciwko śnie zt 
L do natychmiastowej dostawy poleca 


| Syndykat Rolniczy w Krakowie 


Filia wa Lwewie. 2677 
TENDRE: SERET OS N GRET EG "EMG ERO PRZEST 


arnitur hari parowy 8 


" konny z młocarnią, wydmychiwaczem do 
plew i prasą de słomy, oryginalny Wolfa, nowy 


-6 rami młocarniany parowy 6 
KOBRYK kompietny Umratha, używany, ednowieny 


atmitur młocarmiany parowy 4 
konny, nowy, MOTOR ROPNY 


stały, 8 konny, Wichterlego, używany, odnowiony, 


zięć kilka mijar parowych | motorowych nowych | używac 


poleca do fńatychmiastowej dostawy 


2078 


| 
| || Synty Sept icz W Araki iaw Lwie 


do maszyn rolniczych 
i pługów motorowych 


OLEJE poleca 


3680 


Syndykat Rolniczy w Krakowie Filia we Lwowie, 


Gwoździe, ni (lialzóruby), ehomąta na woły, pe- 
stronki, pasy parciane, kilofy, naczynia mleczarskie, 
© pompy do benzyny, wózki spichrzawe, wiłynki do mielenia 
kości, maszyny do bielenia (dezinfekeyi), paraiki, kuźnie 
polowe, liny druciane tudzież inno artykuły gospodarskie 
poleca 
Syndykat Rolniczy w Krakowie 


FILIA WE LWOW IE. 2879 


WYSZEDŁ 3 Z DRUKU 


DBUDOWY KRAJU 


zeszyt 7i 8 za lipiec-sierpień (podw. obi.) 
Caja E K si 2054 


ane e OEE © 
E i ra YJNY 


Fr. Hisa 19 ) (6om wicesmy) 


przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem 


Gh lo cd sta . 


i wyłedki na rachunsk bieżacy z oprocentowaniem 
331.0, 
H? JEJ 


Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo- 


00 


o 


A00090600006630 


@  dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 
© bez wypowiedzenia. 

© Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 
© Bank z wiasnych fanduszów. 2552 


BOGOOGOGOGOGDGCOOGOOOCOOSODEG 


do wezów 


Z RWABTSTEZOSORWDESE 27075 


aQ NANOBU* z Kaki 14 Wrrodnia 1918 roku. 


ZADENE TP GRY 


Jednarazową próba przekona HER o jakości, 


Gi] 
WINA MSZALNE 
w nzilepszych gatunkach, z własnaj winnicy 
w Olaszilszta obok Tekaju 2551 
poleca firma i 
H. Friiseh w Krakowie, Waly kynak. 
Za jit i prawdziwość pochedzenis ręczy sie. 


RZGZRCDOY STENKA 


| ge rien nioo ll ks BA FOsJJ | 


| MATU RA” 


Kraków, Karmelicka: 46. 92663 


Kursa msturyczne | uzupełniające, pozestałąse pod 

klorowniciwem profesorów szkół śrečnich, przygoto- 

wują do matury: 1) gimnazyalnej, 2) gimn. realn., 
3) reainej,.4) seminaryalnej oraz 

do sgzaminów uzupełniaiących dia asniran- 

tów na o. k. jednorocznych ochotników. 


Nauka zbiorowa i indywidualna. Kursa 1-roczae, 
2-letnie i półroczne (dla reprovowanych). 


Bla P. T. Wojskowych | prowincji wypróbowany system 
keregponeastyjny, prowadzony przez fachowe siły. 
Prospekty na żąeauie. Iniormacye ł zgłoszenia 
w godzinach 14—12 przedpoł. I 4-6 po południu. 
aJuenprenuKABNBAZAUUONĘPNEBUZACE 


Spółka leśna 


przy okręgowem Towarzystwie Rolniczem, 
powiatu pinczowskiego, p. Kazimierza Wielka 
zakupuje cała” komplety leśne, jak I wszelkie poręby 
leśne w całej Polsce. Właściciele lasów, w celu nałknię- 


cia przejścia lasów w obce ręce, raczą podać swojo 
oferty pod powyżej wskazanym adresem. 2501 


Administrator 


dużego majątku we wschodniej Galicył, kawaler, w sile 
wieku, poszukuje odpowiedniego stanowiska na sacho- 
dzie. Wykształcenie teoretyczna | praktyczne. Przyjmie 
miejsce administratora, kasyera iub kontrolora w więk- 
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: Marki waje nz 
sl zagruniczec senya mi; 
i sprzedaję. Cennik wy- 3 


j syła się ża poprz EE i 
z nadeszaniani Kal H 
g znacza n poc tawych. 


S EUG, STEALECMI, Hoża fk NE 
M Lwów, Rai ia €. 1749 è 


Gansangpnaasnaca .-SOUCOXERCKEENNA 


Beczkowóz 


Talarda 


żelazny ma do sprze= 


dania Magistrat mia- | 


sta Wadowic. 26% 


Poszukuję domu tio- 
brego, suchego, co n2 

mniej o sześciu pokojac i 
przytem ogrodu lua przy- 
najmniej kilku starych 
dizew oraz od 20 do 50 
morgów roli, położonycu 
w zachodniej Galicyi, blizko 
kolei. Interesowani zechcą 
się zgłosić listownie franco 
do Lwowa poste-restante 


pod A. Z. Cieleski. 2656 


suche, ładnie suszone, wy- 
oyła w każdej ilości po 
cenach przystępnych. Jan 
Mikus, Las p. Ślemień 

pow. Żywiec. 2671 


Matematyk] I geom. wykre- 
sinoj udziela ukwal. I ruty- 
now. siła naucz. Wiado- 
miość Karmelicka 56, Il. p., 
m. 12—1 w południe. 


Jazyka niemieckiego i I tera- 
tury udziela przygotowując 
do egzaminów ukwalk k. 


szym majatku. — Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności | | doświadcz. siła naucz, 
Wielmożny Pan Wilhelm Szomek inżynier „Sanok“ dla | Zgł. Karmelicka 56, II p.. 

Agrenoma. 2604  m.12—1w poiudnie. 2628 
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ADOJBQOOOOOSDSO 


w Krakowie. 


DZIEJÓW POLSKI” 


MNTORIEGO GHOŁONIEWOKIEGO. 


Wydanie drugie przejrzane i rozszerzone. 


Gena 6 karon (bez przesyłki pocztowej). 


Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w Kra- 
kowie. — Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu“ 


2262 


| OJOJOJCJOJOJOJSJOJOJCJOJOJE) 


O©OOOOODOOIJIOODOIDSJJSJOJOJSJOO 


MNI: 


poleca: 
znakomitą bryndze, 


BRAC! ROLA g 


=m] 
FIRMY | 


w Krakowie * 
osta | 


serki piwne t hryndzę liptawską w 
wolnej ilości, po cenach dziennych, 
Sprzedaż deiniliczna w sklepie przy ul. Siennej Ł 2 


. Telefon 2308. | 
Hj 
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pojadynczo Ą umowy. 


„Dla P, T. woskowych 
Zgłoszenia przyj:nuje 
s 


OTTA OTRO 


© 


conymi udziałami "jeden milion koron. 


Adres: 


pbroierorawi (MANY 


przygotowują do Gganminów ueńrzaiości za 
gimnazysinych i raalnych jak rowniez do Caii- 
nów z noczeznych kas, a to zołorawo lub 


Specyalne kursa ggaematryi wykraślnoj I mate- 
matyki. fizyki i chemii przy Pomocy przyrzacdiów 
w iaboratoryum oraz języka irancuskiegc. 


rauka w czz 


się codzienne 50 Gzuzidy 4—6 Kratów, 
ulica Zuwerzymiecza 4, M 2. 


pasa WEKZYNENDEDEKEZOSEGANNE KUNG RZA ZK 0 PAGTEN 


Į D Ns Stowarzyszenie zarejesirg- 
9954 i WARE Z ogrAwiCZOĄ poiga 


przystąpiło już do kudewy iabryżi w Kro» 
śnie kosztem okolo 3 do 4 milionów keram. 
Łodycą mu i kenai przyjmować kgdzie ad końca wrześcia b. r. 

Dotąd ma już „LEN* ponad 6.000 członków z wpła- 


Nowych ćzłonków i podwyższenia udziałów człon- 
ków dotychczasowych przyimuje się w dalszym ciągu. 


Bliższe informacyę podaje broszurka „Len i plólno*, 
którą każdy otrzyma na żądanie bezpłatnie. 


„LEN“ Stow. zarej. z ogr. por. 
Kraków, ul. Szewska 12. 


OREORE © CEWKI OKI OKO 
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póki zanas starczy tylko za 
pobraniem Antena w 
Sei ej Galicy a. 203) 
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znakomity muzyk, He 
ny pianista i sk iizype 
znawca i organizator CHU 
rów, poszutuie dohre: pe» 
sady na wsi. Zełowaenia 
do Administracvi „Głos” 
Narodu* pod „Chor“ A 
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Rauezyczhka z mo 
turą i patentan z wyższą 
muzyką, która również mo- 
że przysposobić uczenice 
do egzaminów (do szkół 
średnich), nadiv udaielają- 
ca ozdobnych robót, kroju 
początków języka franc! 1 
skiego, poszukuje posady 
w domu prywataym lub 
przy sakole w miasteczku, 
w któremi mogłaby z 1atość 
odpowiednią liczbę veze- 
nic z muzyki I języka fran- 
cuskiego. Łaskawe zgi- 
szenia przyjmuje p. Woj- 
narowska w Jarosławia, 
ulica Kościuszki. 2687 


100 kor. i więcej 
dam 


za wyszukanie mieszkania 
z 1 lub 2 pokoi i kuchni, 
odpowiadającego dla reko- 
dzielnika. Zgłoszenia pod 
„Rekodzielnik" do Adm. 
„Głosu Narodu“. 2689 


Dła papug 
słonecznik ma do zbycia 
Jerzy Kraskowski Kraków, 
Sienna 5. — Tamże króe 
liki rasowe, 2675 
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klisze, papiery, biżuterye, 
powiększenia, retusz, ke- 
piowania, koloryty poleca 
„Technicum” Lwew, ulica 
Jabłonowskich 1, 2, 2123 
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zdolny, ze szkoły tar- 
nowskiej, superarbi- 
trowany, żonaty, po- 
szukuje zaraz posady. 
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sarkę gminną handel 
irolnictwo. Zgłosze- 
nia pod „Organista“ 
pa enan Uście 


olne koło Boehni. 
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Sierotkę 


dziewczynke 


od lat 8 do lat 12, przyj- 
miemy za swoją. Zglosze» 
nia pisemne pod „Sieruika* 
prayjniuje Aduainistacya 
„Głosu Narodts, 2653 
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woiny od wojsk 2, A M Ii 
P> OKE BE, goa 
soodarstade roin ani, vh- 
dający kikoma jazykami, 
poszukuje odpowiedniej 
pos: idy zaraz. zgłeszenią 
ib xl „Legi ionisia* Uy w 
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W stow. Bibliotek chrześć, 
w Tarnowie (ul. Chyszow- 
ska 8), są oknzyjnie donni- 
bycia trzy e UdOS 22: 
(pierwotue Kinn), z LUrzat= 
dzeniem na prąd esxiry- 
czny i z trzema serysiul 

wiuoczków Oraz Z pud- 
siawką po 400 koren vez 
opakowania i porta, xòil 
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Cuira Ro pieta 
pozbawiona wszabkiech 
środków do życia, wpraszo 
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LCURA wuśwa 
z 4-giem dzieci (naąjmied- 
sze paromiesięczne) prosi 
litościwe serca o wana - 
cie. Łaskawe śutzi ; 
muje Adm, „Gł, Narodue 
AA Maryi K. 
giiza Syu ezona 


córka oficera wojsk pel- 
skich z roku 1881, mie- 
zuolma do pracy Z powedu 
starości i złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wspar- 
cie. Daiki przyjmuje Admi' 
nistrącya „(Głłosu Narodu“. 
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